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Do LondynuHOlM

W
jadQ lekkoatleci

Miłki

padający

Przed XIV

Wyścig-em

Dookoła Polski
Zygmunt Gluszek

Kolarz az może zawrocie się
w głowiednia AN-

weru i gdyby mechanik

Węgrami i

HONOLULU, Mistrzyni

w Stuttgarcie Polacy pokonali 
— drużynę NRF 117:103. To

Dziękujemy 
za stworze-

Pierwsze, ciepłe słowa uzna­
nia należą się dwóm utalentó-

KAJL Obaj osiągnęli 
m klas świetne czasy.
2.42,8 i tym samym

na 200 
2.42 2 i 

zajmują

wyniku 
Polski

stwach nad CSR, 
naszą drużyną.

JAN MULAK: 
przede wszystkim

DRZEJOWI KŁOPOTOWSKIE­
MU i EDWARDOWI BOCZ-

Żałosny to był widok, kie­
dy Elek skończył etap, nie 
był w stanie nawet zejść z ro-

wanym żabkarzom

olimpijska na 400 m dow. z Mej 
bourne Australijka Lorraine Crąpp 
startując na 50 m pływalni w Ho 
noluln ustanowiła rekord świata 
na 800-in clow. wynikiem 10.24 3

Crugi rekord poprawiła Amery 
banka Ramcy na 100 m mot mając 
1.10,1. czyli lepiej od poprzednie 
go rekordu świata 0.9 sek.

Nasi lekkoatleci podbijają Europe. Ud lewej: Sidło, Krzyszuo- 
wiak, Makomaski, Swatowski, Foik, Lewandowski, Malcher- 
czyk, Grabowski, Ważny t Krzesiński

się trzydniowe mistrzostwa Polski w ' pływaniu. W 
bardzo zaciętych zmagań naj lepszych pływaków 
otrzymaliśmy wiele wartościowych rezultatów’.

i w pierwszym dniu

STUTTGART, 14.7 (tel. wl.). Drugie miejsce naszych lekko­
atletów w Europie siato się faktem. Po wysokich zwycięstwach 
nad Czechosłowacją 1 Węgrami, " - - -

Piątkowski i Sosgórnik 
ustanawiają rekordy RTOWY

Janusz Sidło osiągnął w Stuttgarcie T9.49 m

Stefański, byłby się przewró­
cił. Grabowskiego zabrało nie­
zwłocznie pogotowie do szpi- ■ 
tala...“

Jest to urywek opisu tra­
gedii Elka Grabowskiego na 
Jednym z etapów ostatniego 
Wyścigu Pokoju, tragedii spo­
wodowanej niezawinioną krak­
są, która wyeliminowała am? 
bitnego kolarza z dalszej wal­
ki.

Wypadek to nieodosobnio- 
ny. Kolarstwo wymaga, dbók 
dużej wytrzymałości fizycznej 
I umiejętnego taktycznego ro­
zegrania wyścigu, dużej do­
zy odporności psychicznej > 
ambicji. Wydawałoby »•?. że 
kiedy walory te idą w parze, 
zwycięstwo — jak tó się mó­
wi — „ma się w ręku". A 
tymczasem... zdarzają się wy­
padki, Jak wyżej wspomnia­
ny i podobne. Nie zawsze 
zwycięstwo jest udziałem, te- 
ao. który na etapie włożył w 
walkę najwięcej siły. Baczni 
obserwatorzy wyścigów, któ- u 
rzy towarzyszą kolarzom J 
wzdłuż . całej trasy, wiedzą I 
dobrze, kto Jest . właściwym j 
bohaterem dnia, niezależnie | 
od teao, na którym przyszedł a 
miejscu. . . , . !

. Chca.c nagrodzić rzetelny 5 
wysiłek kolarza organizatorzy a 
XIV Wyścigu Dookoła Polski j 
przewidzieli W regulaminie 3 
nagrodę, przyznawana P° fi 
każdym etapie dla najlepsze- N 
go zawodnika dnia. |

Któż więc może być uzna- i 
ny za owego kolarza dnia? | 
Zarówno ten, który ' był 
torem wyścigu, jak i ten, kto- . 
ry nieraz nie zważając na 
trudności 1 ból, ukończył etap* 
Jak i ten który...

Wytypowaniem kandydata 
do nagrody będzie się zajmo­
wać specjalna komisja, złożo­
na z sędziów I dziennikarzy.

Słuszna decyzja PZKol na­
gradzania kolarza dnia bę­
dzie dla zawodników nie tyl­
ko zachętą do rzetelnego wy­
siłku, ale wynagrodzi choć w 
drobne! części niesprawiedli­
wości losu.

(dom)

Tym 
kula 
nik.

razem rekord w pchnięciu 
ustanowił Alfred Sosgór- 
Tydzień temu zrobił to

Kwiatkowski. Który nich
pierwszy przekroczy 17 m?

Fot. E. Warmiński

Trochanowski
szosowym
mistrzem Polski

RZESZÓW, 14.7. (tel. wl.) W Rze- 
■szowte rozegrano wyścig kolarski 
o Indywidualne mistrzostwo szoso­
we Polski. Tytuł mistrza na rok 
1957 Zdobył Trochanowski z Legli 
■Wista.

. Wyniki techniczne: l. Trochanow 
-ski tW-war — 5.10.2. 2. Paradow­
ał (Warszawianka! — o.lo o 
•Bugalskt (Legia) —
kowskl (Legia) — 5.15.2. o. Komu 
Newski (Koi. Sosn.) — 51¾¾ S’ 
Jankowski (Gw. Ł.) — a-l5° 7 
Matuszewski (Start Słupsk) — 
51n.ll 8. Kaczmarczyk (Gw. Kat. 
,7 '5.16.25 9. Grabowski (Gw

— 5.16.39, io: Cierajewski 
(CWKS Bydg.) — 5.16.39.

swego najgroźniejszego rywala 
co przez wiele miesięcy było 
lematem niekończących się roz­
ważań, mniej lub więcej śmia­
łych hipotez, dziś znalazło już 
konkretny wyraz w 14-punkto- 
wej • przewadze Polaków nad 
wysoko cenionymi w świecie 
lekkoatletami NRF.

Nie trzeba nadużywać • wielkich 
slow, aby zwycięstwo Polski w 
Stuttgarcie określić, jako jeden z 
największych sukcesów naszego 
sportu w ogóle. Dla samej lekko­
atletyki był to mecz wprost histo­
ryczny. Nigdy dotąd Polska nie 
zaszła tak dalc-ko w klasyfikacji 
światowej.

Wiele przyjemnych słów wymie­
nili nasi trenerzy, zawodnicy i dzia 

j łącze po zakończeniu ostatniej kon­
kurencji Posypały się gratulacje 
od gospodarzy, z powagą i radością 
wysłuchali polskiego hymnu m esz- 
kający stale w Niemczech rodacy 
Było się z czego cieszyć. Na Nec- 
karstadionie lekkoatletyka polska 
odniosła swój największy dotych­
czas triumf.

Dwa rekordy krajowe, które pa- 
! dly w tym meczu były dziełem 
j Polaków. PIĄTKOWSKI w pierw­

szym dniu rzucił dyskiem 53,51, a 
! w drugim SUSGORN1K pchnął ku- 
i tą 16,94. Nerwowa atmosfera meczu

deszcz w niedziele, były niemałą 
przeszkodą w uzyskiwaniu wyni 
ków wysokiej klasy, a jednak na 
ich brak nie można narzekać: Po­
ziom całego meczu był bardzo wy­
soki — godny walki o europejski 
prymat.

Nie szukajmy indywidualnych bo­
haterów meczu. Zachwycił Swa­
towski zwycięstwem nad Haasem, 
pochwały należą się nowym re­
kordzistom, a jednak mecz z Niem­
cami wygrał cały zespól, w każdej 
niemal konkurencji obserwowaliś­
my zaciętą walkę o. centymetr czy 
sekundę;-w4 większości' 
cydujące słowo mieli Polacy. Wy­
nik 13:7 w zwycięstwach mówi o 
tym najlepiej.

STUTTGART, 14.7 (teł. wŁ). 
Mimo że uczestnicy sztafety 
4 x 400 już dawno pobiegli pod 
prysznic, na trybunach nadal 
pełno. Niemcy czekają na ofi­
cjalne zakończenie meczu, nasi 
rodacy mieszkający w Niem­
czech — na odegranie hymnu. 
Warto też posłuchać pożegnal­
nych słów prezesa Niemieckie­
go Zw. Lekkoatletycznego Ma- 
xa Danza oraz wiceprezesa 
PZLA Jana Mulaka.

MAX DANZ: Odnieśliście 
tutaj swoje wielkie zwycięsiwo. 
Lekkoatletyka polska zrobiła 
ostatnio tak wielkie postępy, 
że zawodników waszych trzeba 
zaliczyć do najlepszych na 
świecie. Cieszymy się, że na­
wiązaliśmy kontakty z tak sil­
nym partnerem, jakiego Jesz­
cze nie mieliśmy. Mam nadzie-

Francuz Haillet pokonał w 
y. Skoneckiego

finale turnieju sopockiego 
w 4 setach . . . Fot. caf

■wksuą

•KWO

Rys. E. Ałaszewskt

RZYM

W niedzielę na pływalni Legii w Warszawie - zakończyły

Z. G.

Ję, że kóntakty między obu 
naszymi krajami będą się roz­
wijać nadal z pożytkiem' dla 
obu stron. Życzymy wam ra­
dosnego powitania w Warsza­
wie, po triumfalnych zwycię-

nie w Stuttgarcie i na samym 
stadionie tak serdecznej i spor­
towej atmosfery. Mecz był 
pięknym widowiskiem i już 
teraz cieszymy się z przyszło­
rocznego spotkania w Warsza­
wie, gdzie pragniemy powitać 
nie tylko zawodników, ale rów­
nież i 'zawodniczki. Do zoba­
czenia w Warszawie.

Wuppertalu 
i Kolonii

; Polscy : lekkoatleci rozbijają 
się na 3 'grupy. .Uczestnicy szta­
fety 4 x 100 i Lewandowski wy- 
jadą do Londynu. Druga grupa 
— Swatowski, Orywał, Krżysz- 
kowiak i Krzesiński pozostaną 
na 3 starty w NRF.

Pierwszy start 'odbędzie. się 
w najbliższy wtorek w okoli­
cach Stuttgartu, a następne w 
Wuppertalu i Kolonii. Pozostała 
część'ekipy wraca bezpośrednio: 
do. kraju.

Kłopotowski i Boczkąja
bohaterami mistrzostw- pływackich Polski -

Dwa rekordy świata
w pływaniu

Zdzisław Krzyszkowiak, jak 
było do przewidzenia, na prze­
szkodach był nie do pokonania 
nawet przez IV na Igrzyskach 

w Melbourne Lauferą
Fot.: E, Warmiński

Goście wygrywają

turniej w Sopocie
SOPOT. 14.7 (tel. wl.). W wyniku 7-dniowych zmagań na 

kortach Sopockiego Klubu Tenisowego tytuły mistrzowskie w 
Międzynarodowym Turnieju Tenisowym wywalczyli: mistrz 
Francji ROBERT HAILLET i trzecia rakieta CSR — DANA 
DVORACKOVA. Haillet po 2 i pól godzinnej walce pokonał 
w finale Władysława Skoneckiego 6:2, 6:2, 4:6, 8:6, Dvoracko- 
va wygrała z Jędrzejowską 7:5, 6:1. W grze mieszanej finał wy­
grała para polska PIĄTEK. JĘDRZEJOWSKA z parą węgier- 
sko-francuską Asboth — Kermina 6:3, 6:1. Finał gry podwój­
nej mężczyzn zakończył się zwycięstwem pary RADZIO — 
PIĄTEK nad parą W. Skonecki. Haillet 6:3. 6:4, a w- finale gry 
podwójnej kobiet triumfowały JĘDRZEJOWSKA, FOGELMAN 
nad parą francuską Kermina, Haillet 7:5, 3:6, 6:4.

Toczący się równolegle tur- 
iiej pocieszenia mężczyzn wy­
grał Zanger (NRD). pokonując 
Nastasse (Rumunia) 6:3, 6:3 
Turniej pocieszenia kobiet — 
Filipówna, zwyciężając Pana- 
siukównę 6:3, 6:4.

SPOTKANIE
SKONECKI — HAILLET 

ROZCZAROWAŁO
Oczekiwany z wielkim napięciem 

finał ' gry TpojedynczeJ mężczyzn 
który zapowiadał się niezwykle 
Interesująco — zawiódł. Zawiódł 
nie tylko dlatego. że wygra! 
Francuz, ale także dlatego, ze gra 
Skoneckiego zadowoliła tylko w 
trzecim I czwartym secie.. .

W plerwszvm secie, po dobrym 
starcie Polaka — wygranym na 
sucho serwisie — do głosu docho 
izl Haillet, hołdujący taktyce ofen­

sywy z głębi kortu. Oz lęki swemu 
doskonałemu serwisowi I mijaniu 
podbiegającego sporadycznie do 
siatki Skonecklemu, JaHlet zdoby­
wa 5 gemów z rzędu, ^konecki 
zrywa się -do ataku, ale zbyt pó-- 

,no. Udaje mu się podwyższyć swój

dorobek gemowy dzięki wspania­
łym dropsztom I dwóm udtuiyni 
lobom jeszcze o Jeden punkt, ale 
to wszystko Seta przegrywa 2:6.

W drugim secie historia sie po­
wtarza niemal dokładnie — tyle, 
że począwszy ' Już od stanu 2:J 
Skonecki lak gdyby załamuje się. 
rezygnuje z gry. przegrywa swój 
serwis, robiąc podwójny błąd I u- 
stalając wynik drugiego seta rów­
nież na 2:6. .

W trzecim secie następuje zryw 
Skoneckiego. Nie brak te az ka­
pitalnych obustronnie zagrań — 
plasowanych przez Francuza sme­
czów lub udanych crossów^z beck- 
handu. dropszotów I wygrywanych 
taktycznie pitek Polaka. Set' koń­
czy ilę . zwycięstwem Skoneckiego 
6:4. '

W czwartym secie, ■ przy stanie 
6:5 dla Skoneckiego, Francuz zdo­
bywa 3 gemy z rzędu, wygrywa- 
ląc seta i mecz.

Dvorackova ruszyła od pierw-, 
szej chwili do ataku, krusząc w 
zarodku próbne dropszoty jędrze­
jowskiej I obejmując prowadzenie 
3:0. Oszołomiona Jadzia, próbuje

Dokończenie na. «tr. * ;

dwa pierwsze miejsca w ta­
beli najlepszych wyników na 
tym dystansie w bieżącym ro­
ku na świecie. Poprawił tak­
że swój rezultat na 200 m mot 
KRIEZE, pnąc się zupełnie 
pewnie do grona i pierwszych 
delfinistów świata. ;Nie zawie­
dli pokładanych w nich na­
dziei erawliści ha 400 m dow. 
— BASTEK i GREMŁOWSKI 
wykazali, że na III MISM po­
winni osiągnąć wysoką formę.

Nie zabrakło w tych mi­
strzostwach i rekordów Polski. 
Nie było ich wprawdzie dużo, 
bo tylko jeden seniorów: 
SAMBALA — 200 m grzbiet 
2.28.3, dwa juniorów: MIKITA 
— 200 m dow. — 2.18,0 i KI­
CIŃSKI — 200 m grzbiet — 
2.33,4.

Poziom zawodów był znacz­
nie wyższy, niż w . roku ubie­
głym, ale nie we wszystkich 
konkurencjach. Słabiutko spi­
sali się sprinterzy na 100 m 
dow. — Tolkączewski i Mrocz­
kowski przegrywając pewnie z 
Salomonem. Prawdziwym pe­
symizmem napełniły; nas tylko 
wyścigi kobiet. Na dobrą spra- 
wę-w konkurencjach kobiecych 
zanotowaliśmy tylko jeden god­
ny uwagi wynik — czas Szul. 
cówny na 100 m dow. I tp.jest 
wielki minus mistrzostw. '

pływackichmistrzostwachNa

wlt

Polski — Andrzej. Kłopotowski 
znów uzyskał na 200 m kla­
sycznym 2.42,2, co jest najlep­
szym ' wynikiem : na świecie w 

roku 1957 
Fot. E. Warmiński

To było już coś bardzo zbliżonego do rugby. Zawodnicy Energii Bukareszt, po' wspólnym 
obozie z zawodnikami polskimi, wystąpili w meczu pokazowym w Warszawie. Przy piłce Polak 
Moczulski wspoiiiagańy przez Sokołowskiego i Grochowskiego,- walczy i Petre i asekurującym

.99 Sav<i lot. • X. rranckowUk
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Pierwszy dzień mistrzostw pływaków

Grendowski przegrywa z Bastkiem
Petrusewicz ofiarą nowych przepisów FINA

। WARSZAWA 12.7. Przez wiele lat j Na starcie staje . Petrusewicz. 
każdy start Gremlowskiego ozna- . Znajdujący się ostatnio bez formy 

f czai zwycięstwo tego zawodnika. । oyły rekordzista świata" miał na 
i Nn tegorocznych mistrzostwach Pol- IGO m za przeciwników nie tylko
; ski. które rozpoczęły się w piątek Kłopotowsk.ego, Boczkaję. Macha i 
I — nikt już tej pewności nie miał. 1 Derentowicza, lecz i groźny prze- 

--------------------------------------------pjS fina, zabraniający pływania 
pod wodą. Musi pływać na po­
wierzchni wody. W przeciwnym ra-

Startował przecież miody Bastek, 
jedyny drożny przeciwnik ..starego” 

i mistrza, nleopierzony jeszcze do- 
[ brze, a Już czołowy pływak Euro- zie — dyskwalifikacja.

. | Petrusewicz o tym pamięta. Po
Start do biegu na 400 m. Pierw- . starcie szybko wychodzi na wierzch, 

szy su m pokonuje Bastek. Prąc do szybkimi pchnięciami rąk pierw- 
przodu pilnie obserwuje sławnego ' szy przepływa óO m. Nawrót... i tu 
kolegp. Ale Gremlowski nie poddaj- i tragedia, Marek z przyzwyczajenia
się od razu. Od lat przywykł do 
bezpardonowych pojedynków 1 na­
wet wówczas kiedy wie, że musi 
przegrać — n:e poddaje się.

Walka trwa. Po IGO rn prowadzi 
Bastek, 200 m — tak samo. Po 300 m 
Gremlowski na sekundę wysuwa sie 
naprzód. 350 m i ostatni nawrót, 
□baj zawodnicy w.ykonują go Jed­
nocześnie. Teraz czas na rozstrzyg­
nięcie biegu. Bastek finiszuje. Po-
woll, za centymetrem
oddala się od Gremlowskiego. Ale 
Gotfryd podrywa się w pościgu i 
zrównuje z Bartkiem. f>o mety jesz­
cze 23 m. Młody pływak Jest mn ej 
zmęczony od „fihandiego” I po kil­
ku mocniejszych pociągnięciach rąk 
Jeszcze raz zyskuje metr przewagi. 
Tym razem na stale.

Czasy wszystkich pływaków na 
400 m dow. są dobre a Bastka i 
Gremlowskiego nawet bardzo do-

liszka. Olimpia Pozn. ____  
Bułka. Poionia W-wa — 36,34, 4. Bo­
rowski. Varsovia, W-wa — 79,99:
*xlou m zmiennym — 1. 
(Sambala, Derentowicz,
Mroczkowski) — 4.35,4, 
wa I (Jaśkiewicz, 
Pstrokoński, Frendler) 
Szczecin (Kossowski, 
Steciuk, Tumiłowicz) 
Poznań — 4.48,5, 5.

Warszawi.
Kriese. 

:. Warsza-
Kłopotowski, 

— 4.36,7,

Wrocław

Kobiety: 100 m do w. 1. Szulc.
Olimpia Pozn. — 1.07,2, 2. Baraninie

pozostaje na krótka chwilę pod wo­
dą. Automatyczn e wykonuje dwa 
pociągnięcia rękami i płynie ddej. 
Nie zważając na zaciekłe ataki Ma­
cha i Boczkaji nie oddaje prowa­
dzenia. Dopiero tuż przed metą Kie­

Slęza Wr, 
nia Byt. — 
nia Byt. — 
ionia W-wa

- 1.13,6, 
1.13.9. 44. Paczula. Polo-

5. Werakso, Po-
— 1.15,6. 6. Lubienlcck

Pafawag. Wr. — 1.16,0: 100 m grz 
— 1. Dobrowolska Leg a W-wa 
1.19,8, 2. Wiśniowska, Flota Gdy

potowskl wysuwa się na pierwszą i 1.23,6, 3. Drożdżyńska, Olimpia Pozn. 
pozycję. Petrusewicz Jest drugi, I — 1.24.0. 4. Makowska. Polon.t
ale... to czego nie zauważyli sie- i Byt. — 1.26,1, 5. Myszograj. Burza 
dzący na trybunach — nie uszło Wr, — 1.28,3, 6. Mast. Resursa L. — 
uwagi czujnych sędziów. Marek za j 1.29,1; 200 m klas. — 1. Jaśkiewicz, ___ . . *L_._ _ _ ________________ ATC A WP W.tuu _  •! (W n 1 wir,-dwa ruchy rąk pod wodą zostaje | AZS AWF w-wa — 3.06.0, 2. 
zdyskwalifikowany. Czas zwycięzcy i mińska. Warta Pozn. — 3 09 
i trzech następnych na mecie jest ; Jera, Legia W-wa — 3.11,2, 4. 
-- --- -«-•— ’ manowska, Flota Gdy — 3.12bardzo dobry.

Wyniki: mężczyźni: 409 m dow.
I. Bastek. Pol. Bytom — 4.4:
2. Gremlowski. Pol. Bytom — 4.£
3. Zimny. Pol. Bytom — 4.49,2;

Belczyk, Cracovia

Jedynym jasnym punktem konku- I Gdy

Ro-

Ronczewska Pafawag Wr. — 3.12,8. 
| 8. Krystek, Resursa Ł. — 3.18,9: szta- 
! feta 4x100 m dow. — i. Poznań

r — 4.56,2; ... ------ •
4.37.6: fe. Lu- (Jera.

I (Szymańska, Drożdżyńska.’ Klemiń- ;
I ska, Szulc) — 4.59,7, 2. warszawa .

luchńaitowski, Legia Pozn. — 4.58,3; 1OT m - --------  
klas. — 1. Kłopotowski, Sparta nal. Pastusiak. 
W-wa — 1.14,8, ?. Derentowicz. Le- i raniuk) — 5.23,3.
gia W-wa — 1.16,2, 3. Mach, Flota ł1.16,2,

Boczkaja, Wisła

Dobrowolska, Werakso,
, 3. Wrocław (Fur- 
Lubleniecka i Ba-

W. Duński
! rencji kobiecych był crawl kobiet. Kr. — 1.16.5. 5. Kulicki, Sp. w-wa — ■
; Nie zanotowaliśmy tu oczywiście 1.18.1, 6. Galon, Flota Gdy — 1.18,3: 7wvniAc4w«i
; podobnych zmagań, co na 400 m , 100 m mot.: i. Kriese. Legia W-wa ; Lł “ YClyol W«.
' dow. mężczyzn. Najszybsza zawód- ; — 1.07.3, 2. Pstrokoński. Legia W-wa '

niczka Polski Krystyna Szuleówna, — 1.09,4. 3. Czyż. Lech Pozn. — |f Agaww»n 
Krysiu S~ulc pewnie ‘agarn^ła Płynąc Jakby od niechcenia, uzy- 1.10.0, 4. Raczyński. Błękitni Starg. ! nUw&yKUlvlB 
tlltuły mittrza Polski w pływa- .naJleP^y .wynik w Polsce ns - im s Robiń.n Fintę nrtv _

Gremlowski przekazuje swoje insignia (turban,Gandht
fujarkę i węża) swemu następcy Bastkowi. Ceremonii asystują

tynity dolski w pływa- ( aiuslej pływalni na 100 m <low. — 1.11,8, 6. Głowacki, Legia w-wa — j
n:u na W0 i 400 m dotrolnym 1.07,2. Następne crawHstkl wyraź- । 1.15.1: trampolina — 1. Piekutowski

Fot. CAF 1 nie odbiegały od niej. AZS AWF W-wa — 115,76, 2. Tu- ;
we Włoszech

w charakterze urzędowych świadków Szuicówna i Krieze
Rys. E. Ałaszewski

Detronizacja Tołkaczewskiego

i świetny wynik Kriezego w II dniu

SAN GIORGO. W pierwszym dniu 
; międzynarodowego turnieju koszy- 
| kówki kobiet, rozgrywanego we 
* włoskiej miejscowości San Giorgo, 
j drużyna polska AZS AWF Warsza- 
। wa pokonała zdecydowanie zespól , 
1 francuski Mont Ferrand 73:44 (38:70). 

W drugim spotkaniu Triesttna (Wło- - 
chy) przegrała ze Slovan Orbis Pra­
ga (CSR) 41:73. '

SAN GIORGIO, 14.7. (tel. wł.) Wi 
drukim spotkaniu turnieju o Pu­
char Porto San Giorgio w koszy- | 
kówce kobiet zespól wicemistrzyń ;

WARSZAWA, 13.7. Detronizacja i nas równych sobie zawodniczek 1 । dostatecznie świadczy o poziomie 
mistrzów pływackich trwa. Wpraw-: na 400 m. górując zdecydowanie Hej martwej u nas konkurencji. 
d»le h^z salw armatnich 1 okrzy- ! nad pozostałymi pływaczkami, ro- i wniiH- iaa m .

...........................m nlemneJ rwrala bies fatalnie. Plrnela wol I. ra “"rków gawiedzi, ale 
korony spadają. To

Warszawa — Belgrad 3:0
w białej broni

KOLCOWY rezultat 3:o dla War- 
nawy w meczu'" szermier­

czych reprezentacji stolic Ju* 
gosławlf 1 Polski nie mówi 
wszystkiego- o przebiegu tego 
spotkania. Szermierzom z Belgradu 
dość daleko jeszcze do poziomu eu­
ropejskiego, zarówno pod wzglę­
dem techniki, jak i obycia planszo­
wego, rutyny, szczególnie tego dru­
giego, doświadczenia, zabrakło za­
wodnikom jugosłowiańskim w spot­
kaniu z reprezentacją naszej sto­
licy, która mimo kilku „reprezen­
tacyjnych’.’ nazwisk, walczyła na 
poziomie dość dalekim od repre­
zentacyjnego. Troszkę więcej opa­
nowania na 'planszy u Gorecistek 
Belgradu, trochę więcej rutyny 
szpadzisty Gardenjin — i wyniki 
w tych broniach mogły być ko­
rzystne nie dla gospodarzy lecz 
dla gości.

Jedynie we florecie warsza-
wianie przeważali nad swymi prze­
ciwnikami zupełnie wyraźnie. Trój­
ka warszawska — Klss-Orski, Fran­
ke i Szrejder była zespołem wy­
raźnie lepszym technicznie i już 
w sześciu walkach roztrzygnęła 
spotkanie na swoją korzyść, u Ju­
gosłowian najlepszym był Vasin, 
szybki, dobrze wyszkolony tech­
nicznie zawodnik — zresztą naj­
lepszy szermierz Jugosławii: mistrz 
kraju'w trzech broniach, z Kiss- 
Orskim przegrał on po wyrówna­
nym pojedynku prowadząc nawet 
4:2, dużymi możliwościami błys­
nął również w pojedynku z Fran­
ke, którego rozłożył bardzo szybko

Floret kobiecy zakończył się sen­
sacyjnym i nieoczekiwanym zwy­
cięstwem warszawianek, ale. jeśli 
mówimy tu o niespodziance, to nie 
dlatego, że Jugosłowiankl były 
groźne lecz z . uwagi na kompromi­
tującą formę naszych pań. Jedynie 
Szymańska demonstrowała na plan­
szy jakąś myśl, jakieś akcję, któ­
re przypominały szermierkę na 
florety, Pawłowska była już-o wie­
le słabsza, zaś o umiejętnościach 
Piątkowskiej naprawdę nie ma co 
pisać.

Siatkarze w Pradze' Polscy kolarze
na ostatnim
miejscu zameldowali się pierwsi

W tej sytuacji zwycięstwo flo* 
recistek Belgradu wydawało s.ę 
przesądzone. Jugoslowianki walczy­
ły poprawniej, były bardziej bojo­
we, stanowiły bardziej wyrównany 
zespół. Prowadziły zresztą już 4:2 
i do sukcesu: potrzebne im było 
tylko Jedno zwycięstwo. 1 wtedy 
stała się rzecz nieoczekiwana: Szy­
mańska pokonała bardzo agresyw­
ną Markovic 4:1, Piątkowska zaś, 
która w* dwu poprzednich walkach 
zyskała zaledwie Jedno trafienie^ 
wygrała z dobrą Jefdmijades 
Decydującą walkę, speszona Sta-: 
nojevlc przegrała gładko 1:4 z Paw-; 
łowską i warszawianki zeszły s* 
planszy jako zwyciężczynie..

W szpadzie, która jest najsilniej­
szym punktem Jugosłowian, walki; 
były najciekawsze i na niezłym po­
ziomie. W broni tej wystąpił znów 
Vasin, który na wstępie pokonał . 
Grodnera 5:3, w drugim pojedynku 
Strzyżewski przegrał 5:5 z najslab-^; 
szym z trójki belgradzkiej — Vito- ’ 
rovicem i Belgrad prowadził już-; 
2:0. Gdy zaś, w trzeciej walce, nie- - 
zwykle bojowy 4 agresywny, ata- . 
kujący .non stop? Gardenjln pro-. 
wadził z Kryńskim 4:2,' wydawało'' 
się, że losy spotkania są przesądzo­
ne. Ale zapalczywy Gardenjln,, dą­
żący szybko do zakończenia poję-: 
dynku ~ nie wygrał swej walki: 
i kolejne zwycięstwa Strzyżewskie­
go oraz Kryńskiego — przyniosły 

Warszawie prowadzenie 3:2. Ale 
znów na planszy był Gardenjin i 
podobnie Jak przedtem zaskoczył 
on swego, przeciwnika — Grodnera 
nieprzerwaną ofensywą. Po krót-. 
kiej chwili 'Jugosłowianin prowa­
dził 4:0... I znów nie zapanował 
nad nerwami, choć to raczej Po-, 
lak powinien się denerwować w 
takiej sytuacji a nie on. Pchając 
się do przodu raz po raz inkaso­
wał czyste trafienia Grodnera, któ­
ry wygrał tą walkę 5:4- Po porażco 
Kryńskiego z Vasinen 3:5, Grcdner 
wygrywając z Vitorovicem 5n, zdo­
był zwycięski piąty punkt dla War­
szawy 1 dziewiąta walka nie była 
już potrzebna. Warszawa wygrała 

5:3, z równym jednak powodzeniem 
wynik mógł być odwrotny..,.

w Belgradzie
WYNIKI

Floret mężczyzn, Warszawa — 
Belgrad 5:1, dla Warszawy punkty 
zdobyli: Szrejder i Klss-Orski po 
2, Franke — 1, dla Belgradu: Vasia 
— 1, Lazarevic 1 Zivkovic — o.

kówcę kobiet zespól wicemistrzyń i PRAGA, 12.7 (tel. wł.) W Pradze 
I Polki AZS AWF W-wa spotkał się ‘ zakończył się turniej siatkówki 

z dobrą węgierską drużyną Petdfi. : mężczyzn w którym startował ze- 
• pierwsza piątka reprezentacji Wę- i Spół Gwardii Wrocław. W osia*- } 
; gier z Blahone. Sarosdine. Bokorne i nini dniu siatkarze polscy przegrali 
. i Partine na czele. Nasze koszykar- । ze Spartakiem Praga 1:3 (10:15, !

— rnn I 151 zagrały zupełnie dobrze i zwy- : 15:13. 15:17, 16:18), zajmując ostat-
1 ciężyły 58:44, Z naszych zawód- : nie miejsce. Zwyciężyła drużyna 

140,0, । niczek najlepiej zagrały Olesiewicz. mistrza Czechosłowacji

BELGRAD, 14.7 (teł. wł.) W pią­
tek po południu wylądowała na

pośrednio przed takim wielkim wy­
ścigiem”.

W zespole rumuńskim startuje., 
m. In. kolarz o znanym nazwisku.; 
z Wyścigu Pokoju, mianowicie  ̂
Constantin Molceanu. jest to młod-. 
szy brat Gavriela, który startował, 
w ub, roku w wyścigu Pokoju. Moi/ 
ceanu, podobnie jak i trzej jego 
koledzy z drużyny, jest debiutan­
tem w wyścigach międzynarodo­
wych.

W zespole NRD mają startować: 
Trefflich, Melster II, sehober I Stol- 
per, a więc sami znajomi.

Trasa wyścigu będzie miała kształt 
gwiaździsty. Start I Meta wszyst­
kich etapów będą w Belgradzie. 
Pierwszy etap w środę prowadzi 
na południowy zachód do miejsco­
wości Pożarevac i z powrotem (156 
km), drugi w czwartek, na południe 
do Kragujevae. i oczywiście z po* 

•wrotem (256 km).' trzeci-łw piątek- 
na południowy- zachód do Waliewa 
(200 km), czwarty w sobotę, dookór 
ła Belgradu (14 okrążeń po 10 km — 
140 km), piąty w niedzielę — na 
północ do Nowego Sadu (150 km).

Trasa jest pagórkowata. Najtrud­
niejszy będzie niewątpliwie II etap 
ze względu na bardzo długi dystans 
(256 km) oraz czwarty z uwagi na 
300-metrowe wzniesienie, które ko­
larze będą musieli pokonać 14 razy.

Wbrew początkowym projektom 
meta wszystkich etapów przewi­
dziana jest dopiero ok. godz. 8 wie­
czór (polskiego czasu). Trudno po­
wiedzieć. aby.tego rodzaju program 
dnia kolarze nasi przyjęli z wiel­
kim entuzjazmem. 1

Z. Weiss

lym nieme ej zegrała bieg ratalnie. Płynęła wol L Salomon. Gdynla
r„ „„virnhtolno, bez żadnego wysiłku, o wiele , 2 Tl>łkaczcwski, Slęza Wr. 

gorzej niz ^należało przypuszczać. , zł Polonia Byt. - 
Czas 3.32.^ bardzo słaby. 1 w-—1.-...-1.: _ __

Kriese, urodzony delflnlsta na 200

w pierwszym 
spotkało dzień

póżnlnj Tołkaczewskiego. Najszyb­
szy dotychczas crawFsla w Polsce 
musiał w sobotę oddać po raz
pierwszy od wielu lat tytu’ mistrza ;
Polski zawodnikowi, o

i ni mot.. zaprezentował styl walki

59,1, ' lotnisku w Belgradzie nasza repre- 
• zentacyjna czwórka kolarska: Pru-

tychczas niewiele się słyszało. 
Sprint wygrał zupełnie niespodzle- I 
wanie zawodnik znad Bałtyku — { 
Andrzej Salamon, po bardzo emo 
«•Jonującym pojedynku zdołał on , 
wyprzedzić zresztą nie tylko Toł- 1

vtu> mistrza , < npelnie różny od tego, który oglą- 
którym do- ' daliśmy u Szulcówny. Podobnie ------ - I j ona nje znajdując konkuren-

Mroczkowski. ...........
1.00,4, 5. Bastek, Polonia Byt. — 
t.00.6, 6. Mikita, Pafawag Wr. — 
1.01.0 (rekord Polski młodzików). 
20# m mot. — 1. Kriese, Legia w-wa

Nartowska i Miguła. ' Praga.
rVivifl Kamiński i Głowaty w
uuKia । towarzystwie kierownika Józefa

cjt nie bawił się w kunktatorstwo 
Jak zwykle oderwał się od pozosta-

kaczcwskiego, Zimnego, ale 1 
Mroczkowskiego. Klęska mistrzów ł 
była zupełna. Na finiszu pokazał 
on kolegom szerokie mocne barki. • 
Czy zdolne są one do lepszych wy­
ników niż 59,1? Na pewno — odpo-

Salomona 
Szkoda,

to to pytanie trener 
Marchlewski.

— 2.29,8, 
Star. —

2. Raczyński, Błękitni
2.40,1,

Flota Gdynia 
Pozn. — 2.45,

4. Lewandowski, 
2.41,9. 4. Czyż, Lech 
5. Cykowski, Flota 

5, 6. Mrówczyński.

Rugby po angielsku
1 łych pływaków już na pierwszych ,--------

30 m 1 później z każdą sekundą I Gdynia ------- - ------------ . . .........
i uzyskiwał coraz większą przewagę. Legia W-wa — 2.49,4.200 m grzbiet

Nie zdołał go dogonić ani Raczvń | ” L Sambala, Legia W-wa — 2.28,3 
> ski. ani równic dobrze plvnacv <rek- Polski). 2- Kiciński, Resursa

Czyż. Rezultat Kriesego jest bardzo i Łd. — 2.33,4 (rek. Polski Junio- 
: dobry. Czasy reszty detfinistów tak- 
| że zasługują na oklaski.

Dużą przyjemność sprawili wi-, 
। dzom grzbiecisci. Sambala. startując

rów).

2.34.9,

I wspólnie
Kicińskim

16-letniml juniorami
1 Wernerem po na po*

w mistrzowskim
3. Werner, Juvenia Wr. — 
4. Kędzia, Legia W-wa —
5. woźny, Olimpia Pozn. — 
6. Wachowicz. Slęza Wr. — 
4x200 m dow. — 1. katowi*

ce (Czubak. Bastek, Zlmńy, Grem-
lowski) — 9.05,2, 2. Wrocław (Miki, ..... : . , tvivmsKini i weiueieui pu na p»» IOWSKt) — 9.Oj,2, 2. Wrocław (Mtkl

la w tym dniu jer ? n e o zdobymu । z6r bezbaI.wnym wyścigu, w któ- ta. Jaworski. Lewicki, Tołkaczew-
mistrzowskiego tytułu. Najlepsza r^.jn przeważał zdecydowanie, usta- i «kh — 9 21.8. 3. Warszawa (Frend-
crawllstka Polski nie znajduje u nowil doskonałym wynikiem — ier, Kociszewski, Jaśkiewicz Krie-

2.38,3 nowy rekord Polski. Rekord 3e) _ 9,41.6, 4. Poznań — 9'53,9, 5.
1 Polski Juniorów pobił poza tym i Kielce — 9.56,7.
| Kiciński niedawny bohater meczu —-i.-i

pływackiego juniorów — Polska — ! 
Francja.Włodzimierz

Reczek
wyjechał 
do Jugosławii

Na zaproszenie jugosłowiań­
skich władz sportowych udał 
się z wizytą do Belgradu prze­
wodniczący Głównego Komite­
tu Kultury Fizycznej Włodzi­
mierz Roczek.

Zapaśnicy 
na trzecim
miejscu
w Jugosławii

Do przykrych niespodzianek do­
szło w tym dniu, w wyścigu na 
100 m klas, kobiet. Zanotowaliśmy

sztafecie Wrocławia Mikita wyni* 
kiem 2.18,0 ustanowił rekord Pol­
ski młodzików na 200 m dow.

Kobiety: 400 m dow. — 1. Szulc.
Olimpia Pozn. — 5.32,4,

| bardzo słabe wyniki i przegrana polonia W-wa
I Jerowej, która uległa aż 4 pływacz i polonia Byt.
i k°m' i Polonia Byt. —
! Zupełnie bes poziomu był moty- 
, lek. Ani Klemlńska. ani jej na 
: stępczyni Aluchna nie zdołały prze-
1 kroczyć granicy 1 20.0 na 100 m. co

i ka, Pafawag wr.

2. Werakso.
2. 3. Pries.

4. Paczuła.
.55,7, 5. Lubieniec- 

— 5.58,1, 6. Bara
niuk, Slęza Wr. — 6.00.2. 100 m mot. 

i l. Klemlńska, Warta Pozn. — 1.21,2. 
I 2. Aluchnh, Sparta W-wa — 1.23,4, 

3. Kajzer, Legia W wa — 1.26.6, 4.

Samolotowe
Wiśniowska. Flota Gdynia — 1.27,6. 
5. Jagodzińska, Slęza Wr. — 1.30.0. 
H Michalska, Bud. Toruń — 1.32,2:
100 m klas.: 
AWF W-wa

Jaśkiewicz. AZS 
6.6. 2. Romanow

ska. Flota Gdynia — 1.27,9, 3. Ron-
।____ — -R-______ —- M_________ i czewska, Pafawag Wr. — 1.29,4, 4
Ul iC ■ K 7nC lllf Dl i Leeia W-wa - 1.29.4, 5. Do UmjŁ* MU0Ł WU brzyńska. Flota Gdynia — 1.31,6, 6.

zakończane
OSTROW. Pokazami w wykona­

niu najlepszych pilotów zakończyły 
i »ię 12 bm. w Ostrowie samolotowe 

.mstizostwa Polski juniorów. Tytuł 
i mistrza Polski zdobył reprezentant 
: Aeroklubu Poznańskiego Kaczma- 
‘ rek — 1825.13 pkt., pierwszym wi- 
' ccmistrzem został Kawała tAero- 
! klub Krosno) — 1803,13 pkt.. a dru­

gim — Ćwikliński (Aeroklub Rada- ]
BELGRAD. Doroczne, mlędzyna- . wlec k Lublina) — 17M.53 pkt. 

rodowe zawody zapaśnicze o Nagro­
dę Adriatyku rozgrywane w Jugo- !
słowiańskiej miejscowości Opatlja. ' .--••• 
przyniosły w stylu klasycznym ze- ‘e7h. 
społowy sukces gospodarzom, jugo-

rumuńskim wydaniu
PO niedawnym występie rugbis- 

. tów czechosłowackich, hołdują­
cych grze francuskiej (indywidual­

ność), kibice rugby oglądali w so- 
1 botę na stadionie Polonii w War- 

-zawie grę opartą na szkole an­
gielskiej (zespołowość), w mistrzow­
skim wykonaniu l-ligowej Energii 
z Bukaresztu.

Energia — warszawa 29:17 (16:8). 
Trener drużyny rumuńskiej a jed-

dywldualnych, lecz nie zawsźe _ 
I mieli zapomnieć^ o starych *nawy- 
I kach. W dalszym ciągu najsłabszą

u-'

I stroną zespołu była gra defensyw- 
। na. a kilka trójek zdobytych przez 
i gości obarczyło konto obrońcy wa- 
< hającego się wkroczyć zdecydowa- 
i nie z szarżą.
| W renrezentacjl Warszawy wyróż- 
। nil się Sokołowski, w Energii naj-

bardziej poza obrońcą podobali się 
i Matejescu i obaj skrzydłowi jaco- 

p. Cornei *Munteanu. dal pokaz i -ó w
wzorowego i obiektywnego sędzio- występ lugblstów Ener-
wania Widzów ok. 4 tys. = odbędzie się we wtorek, o godz.

Energia: młynarze — Petre, Teo- 18 fa stadionie ŁKS w Lodzi, gdzie 
______  «___ . ___. ’• . . i f.m pr?a «sin 7 m strzum

nocześnie sędzia międzynarodowy

dorescu, Sava, Luscal S. Niculescu, ! "Z “
Matejescu. Sucza, P. Niculescu. Pi- ; narn0 ^raga. 
cu; atak — Manole. Constantin,'du- I

i zmierza sic z mistrzem CSR — Dy*

Rosengart, Flota Gdynia — 1.32,9: 
trampolina — i. Wojczewska. AZS 
AWF W-wa — 106.58. 2. Skopek. 
Gwardia Kat. — 101.99, 3. Rotkie­
wicz. AZS AWF W-wa — 93,75: 
4 x 109 m zmiennym — 1. Warsza 
wa (Dobrowolska, Jaśkiewicz. 
Aluchna, Werakso) — 5.27,5, 2. Poz­
nań (Drożdżyńska, Kubiaczyk, Kle- 
tnlńska, Szulc) — 5.26.6, 3. Wrocław 
(Myszograj. Ronczewska, Jagodziń 
ska, Baraniuk) — 5.49.4. 4. Katowi* 
ce — 5.53,5, 5. Łódź — 6.03,7.

Witold Duński

mitrescu. Radulescu. jacoveanu; o- ; 
Urońca — a. Niculesqu (Rotaru). i

Warszawa: młynarze — Moczulski, | 
Frankowski. Ważyńskl (AZS AWF), ■ 
Suski (Górnik Kochł.), Grochowski, i 
Chodkiewicz (AWF), Wojciechowski 
(AZS Gd.). Koter, Sokołowski 
(AWF): atak — Fr. Nowak (Górnik 
Dymitrow), Bondarowicz, Kliglich, 
Lipelt, Budzyń (AWF); obrońca 
Wcześniak (AWF): rez. — Moskala, 
Janus (AWF). Bromber (Dzieruń) 
(AZS Gd.), Brożek (Górnik Koch!)

Byliśmy przygotowani na pogrom 
w tym meczu szkoleniowym z ta-
ką potęgą rugby. jaką są Ru 
muni, którzy w czerwcu po­
konali doskonałą drużynę angielską 
z Cardiff 9:6. Korzystny wynik za­
wdzięczają Polacy własnej ambi­
cji, dobrej kondycji, gdyż umiejęt

T. Pańko

Stefańskiego, trenera i mechanika 
Kazimierza Włodarczyka oraz sę­
dziego Stanisława Cieślaka. Nas. 
kolarze którzy wystartują w środę 
17 bm. do 5-etapowego wyścigu do­
okoła Jugosławii, pobili chyba pol­
ski rekord szybkości, przybywając 
na zawody na 5 dni przed ich roz­
poczęciem.

Gospodarze wystawiają do wyści­
gu najsilniejszy zespół, pojadą mia­
nowicie: Baje, który przed tygod­
niem uplasował się na 6 miejscu 
w wyścigu dookoła Austrii, Petro- 
vic — 9 w tegorocznym wyścigu 
Pokoju, Levacic — trzeci w wyści­
gu dookoła dolnej Austrii oraz Val- 
cic, również nasz znajomy ż jubi­
leuszowego Wyścigu Pokoju.
1 Polska drużyna zjawiła się W; 
Belgradzie jako pierwsza, nazajutrz 
zaś przyjechali Rumuni.

W sobotę przejrzałem w komitecie 
organizacyjnym wszystkie teczki z 
telegramami od poszczególnych ze­
społów, których się tutaj oczekuje. 
Zgłoszenia imienne nadesłały tylko 
Belgia. NRD i Holandia. Z wyjąt­
kiem Niemców, nazwiska kolarzy 
Belgii i-Holandii nic na razie nam 
nie mówią 1 na bliższe informacje 
trzeba będzie poczekać do przy­
jazdu poszczególnych drużyn. An­
glicy telegraficznie przeprosili za 
zawód, ale nie przyjadą na wyścig, 
gdyż „dwa dni podróży pociągiem 
— to za meczące dla kolarzy bez-

- Floret kobiet, Warszawa — Bel­
grad 5:4. Dla Warszawy: Szymań­
ska i Pawłowska po 2, Piątkowska 
— 1, dla Belgradu: Jeftimijades — 
2, Markovic i Stanojevic po 1.

Szpada, Warszawa — Belgrad 5:3. 
Dla Warszawy: Kryński i Grodner 
po 2, Strzyżewski — 1, dla Belgra­
du: Vasin — 2, Vitorovic — 1. Gar- 
denjln — o. Końcowy rezultat me­
czu" 3:0 dla Warszawy.

(jur)

Pływaczka
CRAPP
najlepszym
sportowcem

Spośród Juniorek najlepszą oka- ' 
zola się Granacka (Aeroklub Mie-

która ostatecznie
। miejsce, wyprzedzając prowadzącą । 

śro'wlnnV Mjęil “dratvnowo kOnw"Czmlel
sze miejsce - 33.5 pkt przed Ru- i stok» ~ 14 miejsce. ।
munią — 30. Turcją — 26.5, Szwe- | I

Kontrolne
“*■ i zawody łuczników

cją — 22,5, Węgrami — 19. CSR — 
18 Polską — 13,5, Austrią — 2 l Gre. 
cją — 1 pkt.

Najlepsi z Polaków — Gondzik
(waga lekka) oraz Sosnowski (cięż- I 
ka) zajęli w swych wagach w tina- 1

Zmiana
, w reprezentacjistylu wolnym. W pierwszych wab , r •

kach z Polaków zwycięstwa uzyska- 11 J 1 • •
li: Trojanowski (w. kogucia), któ- I Iffh |£1T*Q|£* 1
ry w 7 min. położył na łopatki La- Jt>.VFACAJIL oPUU I 
tina (Jugosławia) oraz Kuczyński I *
(w. lekka), zwyciężając Magnissc- |
na (Szwecja) przez położenie w 6 | 
min. na łopatki. :

Nie powiodło sie Malikowi (w. 
musza), który przegrał z Pugarcm 
(Węcry) oraz Żurawskiemu. Polak ' 
już w pierwszej minucie wałki zo­
stał położony na łopatki przez SH 
dara (Jugosławia).

na III MISM

Tenisiści w Sopocie
biją rekordy... wytrzymałości

SOPOT, 14.7 (tel. wł.). Ulew­
ny deszcz, który padał niemal
przez cały piątek, zahamowałcji, dobrej kondycji, gdyż umiejęt J . ---------

□ościami ustępują Jeszcze gościom : znacznie rozwoj ,,wypadków
dość znacznie, oraz niezbyt Inten- | tenisowych w Sopocie, pozwą- 
«eJ%S?rmcczum walka "ozgor^ I lająC zaledwie na dogranie 

la na dobre dopiero po przerwie. : przerwanego w czwartek wie- 
Polacy, szkoleni dotychczas na ; czorem spotkania ćwierćfinało- 

wzorach, zaczerpniętych od Czeclio- ) weeo Viziru__ Piafnk rnzoerra Słowaków, po krótkim obozie z Ru- • -T , % Fozeera-
munamł przerzucili się na system i n.ia cwiercfinału Haillet—Krej- 
angieiski. nie uznający akcji in- | cik i trzech gier mieszanych.

tenisowych I lając zaledwie

świata

W sobotę w nocy zakończył się 
w Opali ja turniej w stylu wolnym 
Sukces odnieśli Polacy, którzy w 
klasyfikacji drużynowej uplasowa 
li się na trzecim miejscu — 25 pkt 
Polskę wyprzedziły: Turcja, która 
zajęła pierwsze miejsce — 39 pkt. 
oraz Węgry — 38 pkt. Polacy od­
nieśli również sukcesy indywidual­
ne. W finale wagi lekkiej Kuczyń­
ski zajął pierwsze miejsce, w ko- 
kuclej Trojanowski zdobył trzecia 
lokatę, podobnie jak Sldorowicz w 
wadze średniej, a Sosnowski (w. 
ciężka) zajął drugie miejsce.

W składzie reprezentacji kolar­
skiej na III MISM nastąpiły zmia­
ny. Skład ekipy został znacznie 
odmłodzony. Do Moskwy pojadą o- 
statecznie: niedawny zwycięzca ma­
ratonu kolarskiego Poznań — War­
szawa Ochman oraz Paradowski, 
Podobaj i Trochanowski.

ZAKOPANE. Przed wyjazdem 
! mistrzostwa świata czołowe łucz- 
1 niczki 1 łucznicy rozegrali w Żako- 
‘panem w dniach 12—13 bm. zawo­
dy kontrolne. Uzyskano szereg wy­
ników. lepszych od rekordów Pol- 

■ ski. Niestety, z powodu niepełnej 
obsady sędziowskiej, rekordy te 
nie będą mogły być zatwierdzone. 

| W wieloboju kobiet zwyciężyła 
। Cugowska (Energetyka Kraków) — 

1802 pkt. przed Turajską (Nielba Wę 
! ąrowlec) -16S7 pkt. 1 Kanieką (Sy. 
: rena w-wa) — 1626 pkt.
। W wieloboju mężczyzn zwyciężył: 
j Kamiński (Syrena W-wa) — 1759 

pkt. przed Góralem (Boruta Zgierz) 
| — 1737 pkt. 1 Beldowtklm (LZS 

Gdańsk) — 1730 pkt.

Sędzia Masłowski

Komunikat Totka
Totalizator Sportowy zawiadamia, 

że na XXVI premiowe zakłady (lo­
sowane) na dzień 14 lipca wpły­
nęło 115.646 rozwiązań. Zgodnie r 
regulaminem na nagrody dwu 
stopni przypada kwota po 57.823

W ' kcnkurale Toto-Lotek na 
dzień 14 lipca wpłynęło ogółem 
555.332 rozwiązań. Tak więc na 
nagrody poszczególnych * stopni 
przypada kwota 185.110 zł. Loso­
wanie konkursu Toto-Lotek odbyło 
się 14 lipca w Warszawie w przer­
wie meczu piłkarskiego Polonia 
Warszawa-Włóknlarz Milanówek. 
Wylosowano następujące dyscypli­
ny sportu: bobsleje, jazda figu­
rowa na lodzie, kajakarstwo pod 
poszenie ciężarów, tenis i żużel,

oskarża red.
POZNAŃ. Jak podoje Polska Agencja Prasowa, do Sądu 

Powiatowego dla m. poznania 
wpłynął akt oskarżenia prze­
ciwko znanemu sportowemu 
dziennikarzowi Wiesławowi 
Kaczmarkowi, który w kores­
pondencji z bokserskich mi­
strzostw Europy w Pradze, za­
mieszczonej na łamach tygod­
nika „Kulisy** — 2 czerwca br. 
pt. „Sąd kapturowy za zielo­
ną kurtyną**, dokonał krytycz­
nej oceny werdyktów sędziow­
skich znanego międzynarodo­
wego sędziego bokserskiego 
Władysława Masłowskiego z Poznania.

Akt oskartenła, wniesiony 
do Sądu w imieniu W. Ma» 
Stawskiego przez adwokata dr K. Taslemakiego, zarzuca 
autorowi artykułu, ii tenden­
cyjnie pomówił sędziego Ma­
słowskiego o postępowanie, 
które moie go poniiyć w opi­
nii publicznej oraz narazić na

Kaczmarka 
utratę zan/anla, potrzebnego 
w Jego dzialalnoici społecznej.

W akcie oskarżenia stwier- 
d*a się takie m. in., że opu­
blikowane w kraju doniesienia 
red. Kaczmarka, jakoby sę­
dzia Mostowski przesłuchiwa­
ny i egzaminowany był przez 
członka A1BA pana Gremauz, 
sq niezgodne z prawdą, jak 
również to, że w czasie mi- 
ztrzostw bokserskich odebrano 
W. Masiowsktomu prawo sę­
dziowania.

Jak wiadomo — podkreśla 
komunikat PAP. — sprawa 
werdyktów sędziego Masłow­
skiego nie schodziła, po za- 
końęzsniu mistrzostw bokser­
skich Europy w Pradze, ze 
szpalt gazet codziennych, spor­
towych i tygodników. Wielu 
sprawozdawców twierdziło 
wówczas, ic sędzia Masłowski 
zdyskwałljikowal się jako mię­
dzynarodowy sędzia, bokserski, 
popełniając wiele błędów w 
czasie sędziowania walk. Chilijczyk Hammersleu w eliminacjach turnieju >onockieao 

przegrał niespodziewanie z Węgrem Brikasem 3 rot. caf

' Na szczęście w sobotę desz­
czu nie było, a po południu 
zapanowała nawet słoneczna 
pogoda; tak że w grach poje­
dynczych wyłoniono finalistów: 
Skoneckiego i Haillet (Francja) 
oraz finalistki: Jędrzejowską i 
Dvorackovą (CSR).

Mimo, że Viziru pragnął zre­
wanżować się Skoneckiemu za 
zeszłoroczną porażkę półfinało­
wą — spokojna, opanowana 
i wyjątkowo zrównoważona gra 
Polaka pozwoliła temu ostat­
niemu wygrać pierwsze dwa 
sety bez uciekania się do nad­
zwyczajnego wysiłku. W trze­
cim secie przejściowe załama­
nie Skoneckiego przyniosło 
zwycięstwo przeciwnikowi. Sko- 
necki jednak zdołał się- prze­
zwyciężyć, wygrał czwartego 
seta i mecz.

Haillet walcząc w tym sa­
mym czasie na sąsiednim kor­
cie, po rosnącej, ale bezsku­
tecznej obronie LIcisa, pokonał 
Polaka kwalifkując się rów­
nież do finału. Dzięki prowa­
dzonej konsekwentnie z głębi 
kortu ofensywie Haiłleta, Licis 
miał okazję zademonstrowania 
swego -doskonałego refleksu i 
dobrego startu, dobiegając do 
licznych, padających tuż za 
siatką ’ dropszotów Francuza. 
Zobaczyliśmy, także kilka za­
dziwiających szybkich i silnych 
forhendów, ' ale tego było .za 
mało dla pokonania wysokiego, 
silnie zbudowanego, odznacza­
jącego się bardzo dobrym ser­
wisem i mądrze plasowanym 
smeczem, mistrza Francji.

3-setową nużącą walkę sto­
czyły w półfinale kobiet Cze- 
chosłowaczka Dvorackova i 
Francuzka Kermina. Wygrała 
Dvorackova, która zakwalifiko­
wała się do finału wraz z j-. 
drzejowską. Jadzia w dwóch 
setach pokonała rodaczkę Dvo- 
rackovej — Strachovą.

Przyjemny dla oka, i,obfi­
tujący dzięki grze Rumuna 
Viziru w wesołe incydenty — 
był półfinał gry podwójnej wy­
grany przez parę polsko-fran­
cuską Skonecki, Haillet- Vl- 
ziru, Krejcik.

Bad/io, i Piątek pokonali o 
wejście do finału parę węgier­
ską Asboth i Birkas, w której 
ten drugi był najsłabszy z- ca­
łej czwórki. Piątek odniósł na-

stąpnie w parze z niestrudzo­
ną Jadzią jeszcze jeden triumf, 
pokonując małżeństwo francu­
skie Haillet.

W tym pracowitym dniu te­
nisowych sprintów rekord wy­
trzymałości pobili Haillet, Vi- 
ziru i Piątek, którzy rozegrali 
po cztery spotkania, przed Sko- 
neckim, Jędrzejowską, Radziem,

RZYM. Specjalny komitet 
miasta Genui (miejsce urodze­
nia Kolumba), przyznający 
rokrocznie nagrody „Crlsto- 
foro Cólombo** najlepszym 
sportowcom świata, w tym ro­
ku przyznał cenną 2 nagrodę 
młodziutkiej pływaczce au­
stralijskiej Lorraine Crapp. 
W roku ubiegłym laureatem 
nagrody był trzvkrotnv me­
dalista olimpijski z Ćortlna 
d‘Ampezzo narciarz austriac­
ki Toni Saiter.

Pierwszy raz w Europie

Kerminą i Krejclklcm 
trzy gry.

po

WYNIKI Z PIĄTKU I SOBOTY

Gra pojedyncza mężczyzn:
ćwierćfinały: Haillet, Francja — 

Krejcik, CSR 6:3, 6:2, 6:1; Licls 
Polska Asboth, Węgry 6:2, 6:3, 
6:8; Vlzlru, Rumunia — Piątek, Pol­
ska (dokończenie z czwartku) 7:5, 
1:6. 5:7, 6:3, 6:2;

półfinały: Skoneckl — Vlzlru 6:4, 
6:1, 3:6, 6:3; Haillet — Ucis 6:4, 6:1.

Gra pojedyncza kobiet:
półfinały: Jędrzejowska, Polska — 

Strachova, CSR 7:5, 6:4; Dvoracko­
va, CSR — Kermlna, Francja 3:6,

Gry podwójne mężczyzn:
Ba<5t*°' Piątek — stahl- 

wn?;.?ange^ ?'•, 7iS' «Hi Mercln. 
71 ~ Sebrala> Piotrowski -3:6,

ME
to?' ^?niegg 6:4’ ,:li Asboth, Bir- 
sas — Maniewskl, Majewski 7:5, 6:3-

t»k ‘ KwJtlk 9=7> 6:2: Rądzio, -Pią­
tek — Birkas, Asboth 6:3, 6:4. ’

Ge» mieszana:

T,Yayda» Birkas (Węgry) 
Jaśkowiakówna, Kramer 1:6,ś 6:2, 6:3; 
Dańda, Zennegg — Hajokówńa, Bon- 
c8:3’ FHipówna, Hammersiey. 
~ Vayda, Birkas 6:2, 6:3; Brossman,. 
Vlzlru — Strachova, May Fu-chl 3:6,

.. ćwierćfinały: jędrzejowska, Pią­
tek — Haillet, Haillet 6:3, 6:0; Bross­
man, Viziru — Fllipówna. Hammers­
iey 2:6, 6:2, 8:4; Kermina, Asboth — 
Dańda, zennegg 7:5, 6:2.

Ora podwójna kobiet:

ćwierćfinały: Mannachatż, Dow- 
borówna - Brossman, Vayda 6:4, 
M; Jędrzejowska, Fogelmanówna — 
Zlmprek, Hajok 8:0, 6:4;. Kermina, 
P? . * “ Jelnlczka, , Moraczewska 
8.X 6:0; Dvorackova, strachova 
Popławska, Panasiuk 6:6, 10:8.

; Półfinały: Jędrzejowska, Fogelmsn 
— Mannschau, Dov/borównaj6:l, 6:4.

Stiepanow

- 216 cm wzwyż
IE umilkły jeszcze zachwyty nad* 

L’ wynikami czołowych europej-': 
sklch średniodystansowców, gdy z' 
Leningradu nadeszła . znów fanta-’* 
styczna niemal wiadomość, że mło­
dy radziecki .skoczek wzwyż"Jurija 
Stiepanow ustanowił rekord świata,’ 
uzyskując niewiarygodną wysokość?; 
216 cm, a .więc o 1 cm lepiej niż 
Murzyn Dumas, będący Jednym z.. 
największych fenomenów lekko?/ 
atletyki Stanów Zjednoczonych.

Historia rekordu świata w skoku 
wzwyż oficjalnie rozpoczyna się od^ 
1912 r. Od wyniku 201, należącego do 
Horine’a (od którego przyjął nazwę 
styl skoku) do 215 wszystkie po­
prawki na listę rekordów wnosili 
zawodnicy amerykańscy.‘Tym więk­
szą sensacją staje się wynik stie? 
panowa, że .zawodnik ten sobotnim 
skokiem poprawi! «wój rekord ty- 
ciowy o 7 cm, a więc postęp po 
prostu niebywały. Do tego dodajmy 
jeszcze : takie; cyfry ; — stiepanow 
poprawił swój rekord życiowy o’d 
roku ubiegłego o 13 cm, rekorii 
ZSRR o 6 cm. a rekord Europy‘o 
5 cm,: Historia; bez precedensu.

HISTORIA REKORDU ŚWIATA» 
W SKOKU WZWYi

201 G. Ł. Horlne, USA
202 E. Beesón, USA

1913. 
. 1914.

, 203 H. M. Osborne, USA 1924-
204 W. Marty, USA
206 W. Marty, USA’
207

1932- 
1934% 
1935-
1935 
1037’ 
1041* 
1952?* 
1956 
1957*

C. C. Johnson, USA
208 D. D. Albrltton, USA 

. 209 M. Walker, USA 

. 211 L. Steers, 'USA

208

: 212 W. F. Davis, USA 
215 Ch. Dumas, USA

, 216» J.. Stiepanow, ZSRR

LENINGRAD. W ciasletych ««* 
mych zawodów, na których Stiei 
panów ustanowił rekord Iwlata’ W
skoku wzwyż, drugi zawodnik Ra­
dziecki — Mlchajłow wyrównał Vt* 
kord Europy na 110 m pł. 193« 
Rekord należy , do Niemca LaueHRekord należy do Niemca LautH 

m 1 “>t»n«wlony hj-ł w roku uM«®-s. uunge 'iym.
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PRZEGLĄD SPORTOWY Jtr. 8

Znów sztafeta przegrała

W strugach deszczu trwała wnika
W drugim dniu punktacja 57:53

STUTTGART. 14.7 (tel. wl.) W 
niedziele rano z niepokojem 
obserwowaliśmy niebo. Chmury 
kłębiły się coraz niżej i w każdej 
chwili wyczuwało się ulewę. Czv 
w tych warunkach mieszkańcy 
Stuttgartu zaryzykują przyjście na 
utadion, gdzie każdemu grozi 
przemoknięcie do suchej liitkr 
Im bliżej meczu, tym ulewa przy­
bierała konkretniejsze kształty, *a 
jednak już na 2 godziny przed 
rozpoczęciem spotkania w kicrun-
tut stadionu

F^t^zymy 
ę na bois:

parasoH? k^tR borowa mozaika , ml.t• Prwżywa tragedię. Następuje ambitnie pobiegł Mach na pierw-! 

ostatnio w ; szej zmianie. nadrabiając nad '
bardzo wysokiej formie, ita .j vk I na^bUirnfa *7C c ^ług! j mcdricbeiu około 1 m przewagi.!

' ' ! Josta l z 1.^ "'«o*. 20 n> 1 to Proske natrafił w Kuchu na
i N?e y wyeliminowany partimra lepszego od siebie i mi-
: trvbJnach J V?uplnqu- "“•"• "'O bobrej postawy oddal patecz-| 

Makomaswiemu z metrowa! 
IMhmł!. V d.° ostataozneqo po- i stratą. Po, schke zaczął uciekać ;

I i0°.'1' pr*ed metą 4lai.omM.Jemu, ale tjlko do 150 
uslłije atakować, wycho I m. Na wi aż Makomaski wybiega- 

.„L, . . czo,°, 1 pstrym sportem i z minimalną przewaga, zdaża 
ucieka Lewandowskiemu, ale nic z | szybko do bandy i tutaj następuję 
“ ‘-pwaobowski bardzo mąarze ; lekkie zde zenie obu zawodników.

. - \ ....................... •“ ■- -.1 -...wirari u; ,’a IJ.., plecami, poczekał! Porschke musi zwolnić, tael 3 m,
pi-ztb>lo na nyb.ny. aoj ■ Iowa dwójka blednie ' razem "dr, Prostej „wy- a na trybunach zrywają sie gw z- >

doptrigtem p,.inw swoim połowy djst,^ bvl b.l °Wk?' że Niemiec «X- Makomaski słabnie ale i tak .
cm w zniwelowaniu 10 nak. że Laufer |es: f ze'zytlic .■ ^ny- , „ , odHaJe Swatówsklemu pałeczk- na i
•ei przewagi Pniaków po 1 bez formy. Biegnie coraJ elSit - ‘ "‘'-'powodzeń niemieckich -1 m przód Hassem. Polak ogląda

ri’"” ...... . ' Ł e P1™'”,?» «reszcie dhigodyatan- ■ się za nim i jakbv czekał kto z
:2'';:>LK'<irad 1 Houer. Publi.-z- nich wyjdzie na ezolo. j

•reszcie wyłado- 1 „ .
biegnących od ! ^rz\ końcu ostatniego wirażu_____ _i_ ... ... I Smafnirc'.'! rlnmrL i 1.1 .. 1 .. — _ _ . _ i . I

metrów z przeszkodami Jest’ kar - I 
dydatem na rekordzistę świata.'
W tym meczu liczą sic lennu;wszystkie punkty, * a 9 padają?*' 
mSiJ!® mu zadania wosiągnięciu lepszego w\ni.^. z

Za to Proske 
partnera leps
mo dobrej postawy

wszystkich stron

początku rusza dość osii-o, ale na 
'ilepieJ !'“,n pod'’'

□a niski i krepy I ai,fer l tr'łf • i
nadrabia Jednak uladowU

'łil^.AUWIln ,'n lłl’Z.1; . OQ 1TI t
Bartek zwyciężając Gremlowski ego wynikiem na miarę europejską udowodnił, iź jest obecnie 

najlepszym pływakiem na 4Q0 m st. dow. w Polsce Fot. caf

dti- Iz trudnością utrzynr
na rozgrzewających 1 Krz’ szkou lakiem 1 wt 

i Polaków. Sosgórnik ; je w ty|e. ,xa rovie 
tezy w rogu boiska już tak ncz-rnanr 
a przeciwległej pro j obu nogami’na dm/ '

mogła się

wymierzających roz-
rękami i na czworakach

: t,ar. dopingując uu . - —. —.. -------
s \acze ( początku do końca na czele Nlem- ; buato«'s.<i decyduje się na atak. 

? « sj ; ; ów. Konrad i Hóger z mieisca 1 Na9łe przyspieszenie daje mu 2 m 
niema! i poszli na wynik i Już po 400 m , Pr*®wagit ale Hoas Jest świeższy.

mieli ok. 20 m p-zewagi nsd ma- Po mo derczym finiszu Niemiec

Kłopotowski i Boczku ja

Jędrzejowską 
nie sprostała 
Czechosłowaczce

płot warzy. Kotliński powinien wy­
grać, wiraż bierze doskonale, ale 
gdzieś na 3 płotku traci wyraźnie 
rytm. Chociaż mały zwinny 
Fischer niemal fruwa nad płotka- ' 
mi. hotlińsid wpada na ostatnią 
prostą z kilkumetrową przewagą.

.\ie planowany był rekord Poi- i 
ski Sosgurnika w pchnięci i kulą. 
Kwiatkowski ostatnio pchał lepiej 
od niego I on raczej szykował się 
na atak na 17 m. A tymczasem 
pierwszy rzut w konkurencji i oto i

SOSGORNIK OSIĄGA 16.94 
a więc o 10 cm więcej, 

ostatniej niedzieli miał Kwiatkow­
ski w Budapeszcie. frbach ma 
tylko 1Ó.54, a Kwiatkow.iki 16,U5.

W kole staje teraz Lingnau. । 
Siemcy widzą w nim nadzieję na , 
,jo.<onanie Sosgurnika. Istotnie 
kula ląduje bardzo daleko, i wy- 
iik 17.03 daje mu prowadzenie. 

W tych dwóch rzutacn rozstrzyg- 1 
ięła się walka o pierwsze i dru- i 
■jie mtejsce. Później Sosgórnik ma I 
ps/.c/.e 16.85, 16.74 1 16.70 oraz i 
Iwa spalone. Lingnau natomiast I 
16 15, 16.93. 16.58 i również dwa | 
■spalone. Kwiatkowski wywalcza I 
.'■zecie miejsce w drugiej kolejce. I 
Później pcha już na rekord Pol [ 
ski, ale trzykrotnie wylatuje z ko­
la, spalając próby.

Lubię taką pogodę — 
mówi SOSGÓRNJK — Deszcz 
nie 1 zaczął jeszcze pasać i i 
kula nie wypadała mi z ręki. 1 
Mam znów rekord, ale te 17 | 
m nadal nie dają mi spaćś ( 
Tu była okazja, ale cóż, t. ze-1 
ba Jeszcze poczekać. i

fecie

, ... J.. . •” r- iiłu mo-lenkim Płonicą i c.ężko b^gnącym 
। Grajem. Później przewana syste- ------ . •— w® w
I matycznie rosła, a w końcówce P**ede wszystkim taktvczny. Pol- 

Kon ad zdołał zdublować obu Po- 5ka -a,*-.- -------
laków i uzyskać wynik Jak na te t.

i warunki, bardzo dob-y 29.50,4.1 '17:103.
| Tutaj przewaga Niemcó\. była nie | 

mniejsza niż w biegu na 200 m. I
I Pełne zadowolenie mieliśmy jed  

nak z postawy Polaków w rzucie
oszczepem. Sidło raz po raz rzu­
cał w granicach 80 m, co na fa­
talnym rozbiegu nie było rzeczą 
p ostą. Ostatecznie najlepszy wy­
nik wynif sł 79.49. Kopyto posta­
rał się. aby Polacy mieli uuble- 

drugiej kolejce osiągnął on

Emocje mamy znowu w ostat­
niej konkurencji meczu — w szta- :

k 400 ni. Polska prowa ’

. NIC MOŻE NAM ODEBRAĆ ! 
ZWYCIĘSTWA. j

Nikt jednak z naszych biegaczy ' 
ie myśli rezygnować. Bardzo I

Wioślarze NRD

wygrywa różnicą 1
są imponujące, no ale to był b eg
ska przegryź 
kończy się

rwa sztafetę ale mecz
naszym zwycięstwem

Zygmunt Gluszek

TONI NETT

gratuluje...
STUTTGART. 14.7. (tel. wł). 

•rycz Liwa <ln| zawodów do 
boisku uwijał sie wvsoki star­
szy pan z niewielka lysina 1 
nieodłącznym aparatem fil­
mowym. Wiele taśmy pośwle-

.i?*1 < •zutom ShHy, biegom 
Kotllnskirgo. Zimnego. Krzy- 
szkowłaka, Makomasklego l 

skiego oraz skokom 
Lewandowskie-go i innv 

to słynni
nd lekkoatletyki Torii Nett, 
którego podręczniki stałv ste 
podstawa pracv wielu trene­
rów w Innych krajach. Po me- 
czu taką opinię wrdał o Po­
lakach:

my czekamy na r'e i Walter Konrad, czołowy długo- 
biegu na"2Ób NRF ^ał beZ
ry obok Germara wystawili tutaj I trudu bieg na 10 km 
bauera, oszczędzając Haasa do I Fot- E- Franckowiak
biegu w sztafecie. Warto by

Haasa

więc ' 
na ■ wychodzi

najlepsi na świecie w żabce
I WARSZAWA, 14.7. Nie zawiedli 
■ ilę ci, którzy przyszli w niedzielę 
: na Legię oglądać trzeci 1 ostatni 
i dzień mistrzostw Polski. Mieli na 
pływalni wszystko. Bardzo ciekawe 

. I zacięte pojedynki, a przede wszy­
stkim wyniki na światową miarę.

Pierwsi rozpoczynają zawody 
crawliścl na 1500 m dow. Na trybu­
nach widoczne poruszenie. Oto na 
słupkach startowych po raz drugi 
w mistrzostwach stają Gremlowski 
i Bastek. Dwaj wielcy pretendenci 
do tytułu mistrza Polski. Rewanż

tacie bardzo dobre wyniki. Ale, 
gdzieś po 400 m Bastek zwalnia i 
powoli, nie tracąc zupełnego kon­
taktu z Gremlowsktm odsuwa s ę 
na drugie miejsce. Widać, boi się 
narzuconego przez Gotfryda tempa.

A tymczasem Gremlowski ucieka 
coraz dalej. Z głową wtuloną w 
wodę prze niestrudzenie naprzód. 
Po przepłynięciu 1200 m dubluje 
zajmującego ostatnie miejsce Maj­
chrowicza i w kilkanaście sekund 
później kończy zwycięsko bieg cza­
sem 19.26.1. Wyniki osiągnięte przez

Lubienleeka, Pafawag Wr. — 3.01,0, 
3. Wiśniowska, Flota Gd. — 3.01,2, 
4. B. Drożdżyńska, Olimpia Pozn. 
— 3.05,1. S. Werakso, Polonia W-wa 
— 3.08,7, 6. Mass, Resursa Łódź — 
3.12,9. Wieża: Skopek, Gwardia Ka­
towice — 61,05, 2. Kabus, Stal Świę­
tochłowice — 49,58.

Witold Duński

1 Kto wygra? Od startu obaj suną ra- j następnych na mecie Bastka i Lu­
zem szybko. Pierwszą setkę prze- I tomskiego są równie bardzo dobre, 
pływają w 1.06,0, drugą w 1.13.1. I Rzadko zdarza się na naszych 
trzecią 1.13,9. Dobre tempo. Jeśli tak I pływalniach obserwować tak wy- 
dalej pójdzie, otrzymamy w rezul- | równaną walkę, jak w niedzielę na

Dokończenie »e str. 1 
się „pozbierać”. Zaczyna-stosować 
doskonałą taktykę, popartą półwy- 
sokimi. miękkimi piłkami, przepla­
tanymi umiejętnymi lobamt Do­
prowadza do stanu 2:3, ale teraz 
znowu dochodzi do głosu Dvorac- 
kova, wygrywając seta 7:5.

W drugim secie opór Jędrzejow­
skiej słabnie. Kilka udanych cros­
sów L wyłapanych dropszotów po- 
zwala jej zdobyć Jeszcze jednego 
„honorowego” gema w tym secie.

Finał gry mieszanej przebiega 
bez historii. Para Piątek — Ję-. 
drzejowska Jest o wiele bardziej 
zgrana od zlepionej pary Asboth. 
Kermina 1 przeważając zdecydowa­
nie, wygrywa po półgodzinnej grze 
6:3, 6:1. - ;

Gra podwójna obfituje w nie­
spodzianki, z których największa 
jest wyraźna ■ przewaga Radzla .1 
Płatka nad Skbneckim 1 Hallletem. 
Zwłaszcza Radzio zbiera rzęsiste 
oklaski. Pierwszego seta wygrywa­
ją Radzio—Piątek 6:3

Na początku drugiego seta Ka­
dziowi pęka w ręku rakieta na 
dwoje, trzonek pozostaje w“ dło­
ni, a główka rakiety uderza w siat­
kę; omal nie. trafiając Piątka w 
głowę. Powstaje ogólna konsterna- 
ćja, gdyż sędzia nie wie;komu za­
liczyć punkt; ' Na scenę wkracza 
sędzia główny zawodów mgr. Ga­
jewski 1 przesądza punkt parze 
Radzlo-Plątek. Następne -gemy le- 

|cą szybko. Radzio I Piątek nie da-. 
I ją sobie wydrzeć zwycięstwa, zdo- 
I bywając tytuł mistrzów w grze 

podwójnej.
W grze podwójnej -kobiet kombl- 

> nacja Jędrzejowska, Fogelmanów- 
- na okazałą-się-bardzo udana. Po­

mimo zaciętego oporu Francuzek, 
। z których Kermina grała doskona- 
* Ie przy siatce, a Jana Haillet se- 
• kundowała jej dzielnie z głębi kor- 
- tu. Polki wygrały w trzech setach.

E. Cunge
Wyniki niedzielne
Gra mieszana — półfinały: Ję­

drzejowska, Piątek — Brossman, 
Vlzlru 7:5. 6:3, Kermina, Asboth 

i _ Fogelmanówna, Chu Chen-hua 
1 1:6, 6:1, 8:6 finał: Jędrzejowska, 
> Piątek-Kermlna. Asboth 6:3, 6:1

gra podwójna kobiet — półfl- 
f nał: Kermina, Haillet- -\Dvorac- 
ł kova, Strachova 0:6,- 6:3. 6:2, i fl- 
; nał:- Jędrzejowska, Fogelmań ’ — 

Kermina, Haillet 7:5. 3:6. 6:4
gra podwójna mężczyzn — tt- 

- nał: Radzio, Piątek-Skoneckl. Hall- 
, let 6:3, 6:4

gra pojedyńcza kobiet A flnat 
5 Dvorackova — Jędrzejowska 7:5, 
-6:1
, gra pojedyńcza mężczyzn — fi­

nał: Haillet — Skonecki o:2, 6:2,
• 4:6. 8:6.

Skład pływaków 
na Ili MISM

Bezpośrednio po zakończeniu 
pływackich mistrzostw Polski 
obradował Zarząd Polskiego 
Związku Pływackiego, który 
wspólnie z. trenerami ustalił 
skład reprezentacji pływackiej 
Polski na III MISM w Moskwie

Startować będzie jedna za-

: 100 m grzbiet. Nie ma się zresztą 
czemu dziwić. Chodziło tu nie tyl­
ko o pierwsze miejsce, ale także o 
to, który z grzbiecistów wyjedzie 
do Moskwy na III MISM.

Pierwsze 50 m, nawrót l start do 
następnej 50 należał do szczupłego, 
opalonego na ..Murzyna’* Lutom­
skiego. Rekordzista Polski na tym 
dystansie gnał jak maszyna, i wszy­
stko wskazywało na to, że wygra 
zupełnie pewnie. Ale, na kilkanaście 
metrów przed końcem nowy duch 
wstępuje w Jaśkiewicza. Wyrzuca­
jąc w powietrze nogami fontanny 
wody robi nadludzki wysiłek i po 
krótkiej walce mija Lutomskiego. 
Za chwilę czyni to samo Samb&la 
i Lutomski, nie wytrzymując na­
rzuconego przez siebie tempa, 
przychodzi dopiero trzeci.

2M m stylem klasycznym, wielka 
konkurencja mistrzostw przyniosła 
nam dwa wyniki najlepsze obecnie 
na świecie. Pierwszy należy do An­
drzeja Kłopotowskiego — 2.42,2, dru­
gi do Boczkaji —2.42,8. Osiągnięcia 
godne podziwu. ‘ Inna sprawa, że 
sukces ten nie przyszedł' zawodni­
kom bez wielkiego wysiłku. Niema­
ła też w tym zasługa Petrusewlcża. 
Dlaczego? Oto pokżótce historia wy­
ścigu.

Petrusewiez, pamiętając lata kie­
dy to samotnię prowadził I wygry­
wał..pa. 106 1 200.tn klas., jakby pp-: 
startbwtł nie żryWatf.ż^ tą" tfaćjyćrąT 
Nie oglądając się na nikogo po­
ciągnął za sobą całą plejadę żabka- 
rzy. Był najszybszy na 50 i 100 me­
trów. Ani Kłopotowski jednak, ani 
Boczkaja nie dali mu się zbytnio 
oddalić. Uważnie spoglądali na groź­
nego wciąż Jeszcze pływaka, ocze- 
kuiac dogodnej chwili do ataku. 
Pierwszy spróbował szczęścia Kło­
potowski. Skracając obszernóść ru­
chów rąk zyskuje metr, a następ­
nie dwa przewagi; Za nim podąża 
Boczkaja. a Petrusewiez zmęczony 
prowadzeniem, spada odrazi: na 
trzecie miejsce. Teraz o pierwsze 
miejsce walczy tylko dwóch pływa­
ków. Na 30 m przed metą płynące-

Anquetil 

nadal prowadzi 
wTour de France

I rARYi, 12.7 (tel. w).) Francuz 
i Privat odniósł już trzecie zwycię- 
। stwo etapowe w Tour de France.
| W piątek na trasie 15 etapu z Per-
| pignan do Barcelony (19? km) zwy- 
. ciężył on w czasie 5.24.47, wyprze- 
I dzając na finiszu swoich rodaków 
| z drużyny reprezentacyjnej Darrl- 
i gade 1 Bauvina.
| W sobotę, mimo przerwy w Tour 
j de France uczestnicy wyścigu 
musieli startować w Barcelonie w 
wyścigu na czas na dyst. 9,8 km. 
Najszybszy był lider wyścigu An­
quetil 14.29 min przed wicellde- 
rem Forestier 14.41 min.

W niedzielę kolarze rozegrali na­
stępny. 16-etap z Barcelony do Ax 
les Thermes' (220 km). Pierwszy 
etap w Pirenejach wygrał Francuz 
Rourles z regionalnego zespołu za­
chodniego przed. OuehelUe. j (Fraru; 
cja płd. zach.) I Włochem Padova-

। nom. Na cie-źkim, górzystym eta­
pie. wycofało się trzech dalszych

| kolarzy, wśród nich La n red i i Po- 
j lak z pochodzenia Bober, którzy 
j mieli upadki na zjazdach. Liderem 

Jest nadal Anguetil,

wodniczka Szulcówna oraz
12 zawodników: Gremlowski. 
Bastek, Zimny, Lewicki, Mrocz­
kowski, Salamon, Krieze, Kło­
potowski, Boczkaja, Jaśkiewicz, 
Sambala i Józef Lutomski.

— Wyniku takiego spodzie­
wałem się. Pamięta pan na­
sza rozmowę przed meczem, 
kiedy powiedziałem, że Pol­
ska powinna wvarać różnicą 
12 do 15 pkt. Polacy nie są 
wcale przereklamowani i tu­
taj zademonstrowali swa kla­
sę z Jak nalfepszel strony. 
Wiele można by powiedzieć o 
waszych zawodnikach, ale w 
każdym razie Swatowski to 
biegacz niezwykle imponują­
cy bojowościa I wytrzymało­
ścią. Zbigniew Lewandowski 
za-mponował ml dla odmian... 
swoim stylem. Doprawdy, tru­
dno było mi uwierzyć, że po- 
tra?J Tli. tyrnł nożycami sko­
czyć 203 cm. To sie napraw­
dę rzadko zdarza, no ale to 

sp^wa ściśle fachowa. 
Gratuluje wam zwycięstwa i 
my^le, że sukcesy wasze nie 
skończą sie na wygraniu z 
naszym krajem.

Nudy 
na hali AWF

przyjechali 
do Bydgoszczy 
na odwołane regaty

I W dniach 13 I 14 bm. na lorze re- 
gatowym w Brdyujściu pod Bydgo- 

' szczą miały się odbyć międzynaro­
dowe regaty wioślarskie, w k.órych 
oprócz polskich osad mieli starto­
wać także Niemcy, Czesi, Węgrzy 
i Rumuni. 10 dni temu zawiadomio-l .Swatów sklego ..zachowa?;

później bo na 200 ni i tak p^e-. ~ mu ><<« Jt.A .>« <>>
cięż nie mamy zbyt wielkich szans.' i teraz ogląda się bez przerwy na juwarzysiw vviostars<uen,
To Jest pokazowa konkurencja । rywala, czy ten przypadkiem iż regaty nie odbędą się. gdyż Wę- 
Niemców, którzy wygrywają Jak i jeszcze nie zerwie sie do jakiegoś g»-»” ^,^1 > ------

prze- , po 2 km
na bieżnię.Krzyszkowiak
ma już 30 no jednak bydgoski Okręgowy 

Związek Towarzystw Wioślarskich,
. , którzy wygrywają jaki jeszcze nie zerwie sie do jakiegoś 

chcą. Swatowski biegnie Jakoś ) nieoczekiwanego finiszu. Ale oba- 
bardzo ciężko i różnice na mecie J wy są płonne i ..Krzyś” swobod-

grzy, Czesi i Austriacy nie mogą 
przyjecnać.

■ą spore. Czas Swatowskiego 21,8.; nie kończy konkurencję, a fanta- 
de wróży nic dobrego w sztafe-I styczny finisz Blakenhagena omal, 
ie. jno ale poczekajmvre - - - i nie .przynosi mu zwycięstwa nad i
Przewaga nasza topnieje cfo 5 

•kt.. ale teraz zaczynają się zno-

„POLSKIE" KONKURENCJE.

Tymczasem strugi deszczu le|ę 
> iż z nieba na całego Na trybu*

WYNIKI II DNIA

wyczerpanym zupełnie Lauferem.

Dawno )uż nie biegałem w 
taką psią pogodę — mówi 
KRZYSZKOWIAK — Woda z 
góry, woda z dołu to t ochę 
za dużo. Nogi ślizgały się na 
belce, bieżnia była lepka. Nie 
można było walczyć o lepszy 
czas.

Nie powracalibyśmy z pewnością 
do tej nieodbytej imprezy, gdyoy
do Bydgoszczy nie przyjechali w . 

. piątek wieczorem wioślarze- - Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej. ! 

[ Niemiecka 30-osobowa ekipa zjawiła I

200 m: 1. German, N — 21,0: 2. ' 
Lauer. N — 21,4: 3. Swatowski,, 

4. Baranowski, P — !

Tymczasem na przeciwległej

się w Bydgoszczy z łodziami i... z 
zamiarem wzięcia udziału w rega­
tach.

O rozczarowaniu, jakie spotkało 
ich w stolicy Pomorza na wiado­
mość, iż regaty zostały odwołane, 
pisać nie potrzebujemy.

Jedno jest pewne. Ktoś tu zawi­
nił. Być może, że Polski Związek 
Towarzystw Wioślarskich zbyt późno

Z. G.

21.9:
1500 m: 1. Lewandowski, P — 

? 49.-1: 2. Dohrow, N — 3:50,5: 3. 
Orywał, P — 3:57,6; 4. Lawrenz, 
?. — 4:06.2;

10.000 Konrad, N
2l»:50.4; 2. Hfiger. N — 30:05.0; 3. 
Płonka, P — 51:15,4: 4. Graj, P — 
3 :32,0:

400 m pł: l. Kotliński, p — 52.0: 
2. Fischer, N — 52,6: 3. Janz, N
- 53.0: 4. Janiak, P — 53,2;

3000 m z prz: 1. Krzyszkowiak, 
P — 9:00.8; 2. Laufer. N — 9:11,6: 
I Blankenhagen. N — 9:12,0; 4. 
Ziółkowski, P — 9:18.0;

4 x 400 m: 1. NRF (Friedrich, 
h -ehl, Poerschke. Haas) — 3:12,2;

Polska iMach. Proske, Mako- 
n:eskl. SwatowskD — 3:12,3;

kula: 1. Lingnau. N — 17,03: 2. 
Sosqornlk, P — 16.94 (rekord Pol-

3. Kwiatkowski, P. — 16,77;
I Urbach, N — 16 69:

oszczep: 1. Sidło, p —.70,49: 2. 
Kopyto. P — 75.32, 3. Will, N —. 
■ ' Oo; 4. dr Maier. N — 69.33;

X i MWUitomił Niemców "o odwo^nlu 
prawiają się z Niemcami w sko- . t»ipr»ram rrv ust
ku o tyczce. Zech przechodzi tvlko . f®* a 
pierwszą wysoko*' 3.80, a Reiss- ' do Berlma prze’
man konezv karierę na 4 metrach, i °y; zoyt umgu.Skoki Janiszewskiego I Ważnego | ^to wl^c
na wysokości 4.10 I 4.20 witane złotych za przejazd zawodników 
są tak samo serdecznie Jakby ska- niemieckich transport sprzętu wio- 
kali Niemcy. No cóż, tutaj nie slarskiego ich pobyt w Polsce? 
często ogłada się ! Czyzbj PZTW bjl aż tak bogaty.

. Sprawę trzeba wyjaśnić i winnych
"" | ukarać. ”” "

na

STYLOWE SKOKI 

na takich wysokościach, a
Wioślarze niemieccy

kle-
! dy wreszcie obaj Polacy pokonali 

również wysokość 4.30. wiwatom 
nie było niemal końca. Wreszcie 
poprzeczka wędruje Już na 4.40.
Janiszewski pierwszym skoku
ląduje szczęśliwie na piasku, nie 
dotykając poprzeczki. Słabo Jed­
nak odbita tyczka stoi przez mo-

' do tego stopnia rozżaleni, że roz- 
> mawiając z nami twierdzili, iż do 
Polski już więcej nie przyjadą.

W dniach 19 — 20 bm. w Kruszwi­
cy na Gople odbywać się będą tego­
roczne mistrzostwa Polski. Można 
by więc Niemców zatrzymać w Pol­
sce i zezwolić im na start poza
konkursem mistrzostwach. Nie

inrńtWieruchómo a’ Dóżnief óowo । h^zie to wprawdzie najszczęśliw- 
II opada między stojakami.’ Piękny ‘ sz® wyjście z sylua.cJ** ale ni^ 
skok, niestety, nie może być uzna- wie lepsze, niz odesłanie Niemców 
ny. No, ale 1 tak Polacy wykazali i 2 kwitkiem do Berlina.

I tutaj olb-zymlą przewagę nad re- ] to. » ł
I pi ezentantami NRF. ,

W strasznych warunkach musłe-

'yczka: 1. Ważny, P — 430: 2. 
Janiszewski, p — 430; 3. Reissman, 

— 400: 4. Zech, N — 380: 
rńjskok: 1. Malcherczyk, p — 

1'40: 2. Schmidt. P - ----- 
Strauss. N — 14,68; 4.

2.

- 14.67.
Ogólny wynik meczu 

NRF 117:103 pkt

15.36; 
Wiener
Polska

Eliminacje
motocyklistów

N

bieżnia była nic 
i obsuwała się 
tych warunkach 
m wydawało się 
trudnym. Po

trójskoczkowie. Roz-
tylko twarda, ale 
pod nogami. W 
przekroczenie 13 
zadaniem bardzo 
pierwszej kolejce

lżejszy niecolepiej’ wypadł ............. ..
Schmidt, który miał 15.25 podczas
gdy Malcherczyk któremu w dru­
gim skoku poślizgnęła się noga,
osiągnął „tylko" — 15.09. Te wy­
niki wystarczyły zupełnie na : 
Straussa i Wlebera. Polacy skaka- । 
li więc nieco luźniej I zdołali w ' 
drugiej I trzeciej kolejce poprą* I 
wić swe najlepsze wyniki. I

I znów wracamy na bieżnię. 
Widownia ożywia się. obok 
wiem Lewandowskiego i Grywała

jHouia
za granicą.

MOSKWA. Nie wiedzie się bra-

ustawiają się do biegu na 1500 
m Lawrenz oraz Dohrow. Gospo-

ntę. MOSKWA. Nie wieazie się ora­
bo- I zvlijskiej drużynie Vasco da Ga- •oln no 7.wtHZkll «8-

OLSZTYN, 14.7. (tel. wł.) W Ol- ______ ___  ___
6^vnle odbyła sie darze liczą tutaj na zvsk punkto-r a no mistrzostw motocrosscmvcl. Pol b( }ednak /fflowa>

■ • 3ki. Trasa wynosiła 20 okrążeń Lewandowski 
długości ok. 1300. .... ....................
kat. 125 ecm 1. Malec (W-wa'

• na WFM — 48.39 złoty medal, 
i-.it. 250 ccm 1. Knbaiski (CWKS)

wy. Polacy biegną Jednak z głową. 
Lewandowski wychodzi na czoło 
i dyktuje

nia ' na ’ tournee po Związku Ra­
dzieckim. W pierwszym meczu go­
ście przewali z. kijowskim Dyna­
mo 1:3. a druei Ich występ w Mo­
skwie zakończył sie także P?'’az‘ 
ką 1'3 <0:01 z Dynamo Moskwa.

NA ROZMIĘKŁEJ BIE2NI

dość silne tempo. Za nim usada-na Zlndaoole — 46,46. .

(A^s 3^rvBSr^,e^ m c™, ha». 500 ccm 1, KuroczkO (TKM Ję sie tuz za Lewandowskim, spj- 
Za npane na BSA 44.45 (najlep- chając Memcow do 

okrążenie dnia 2.09,6) pierwszym okrążeniu
okrążeń, kat. B z wózkami idzie jednak do przodu, rozdziela, 

J. Ikora (TKM Kielce) -48 201 tnów Polaków, ale nie wychodzi 
Tar I na prowadzenie. Po 700 m

a dalej Orywał

MELBOURNE, Ferencvaros od­
niósł duży sukces, zwyciężając tn 
austriacką Vlenne 3:1 (2:1). R®PJJ' 
rentacja Australii pokonała druży­
nę Hongkongu 4:1 (1:0).

Dwie porażki w Belgradzie
na mistrzostwach świata w piłce ręcznej

BELGRAD, 14.7 (tel. wł.>. W sobo- (łe drużyny grają nieco słabiej, 
tę rozpoczęły się pierwsze mistrzo- ! niemniej poziom zawodów jml 
stwa świata w piłce ręcznej 7-oso- I wysoki. Drużyna polska przyjecha- 
bowej kobiet. Zawody otworzył | ła do Belgradu — tradycyjnie —
prezes Międzynarodowej Federacji dopiero w dniu otwarcia zawodów. 
Piłki Ręcznej — Bauman. i 36-godzlnna podróż w dużym upale

musiała się odbić na zawodniczkach
Węgry — Szwecja 9:2 (5:0). Wynik ' i wpłynęła na słabszą grę z Jugo- 

wskazuje na przewagę Węgierek w ' sławią, 
polu, która nie była jednak zbyt 1

tym ęo bardzo spokojnie Kłopotowskle-" km u<iiuću spuKujnie jtMopotowsKie- 
V. Ęo niepokoi Boczkaja. przysplesza- cha- 4.« u. .u 4..*_ 4..,5.1. ...

Beznadziejnie nudny, a w dodat­
ku słabo zorganizowany był drugi 
dzień międzynarodowych zawodów 
szermierczych z udziałem zawod­
ników -Belgradu i Warszawy. Nu­
da ta była zresztą -skutkiem bar­
dzo anemicznej- postawy organiza­
torów’ — mimo że w każdej broni 
startowało tylko. po:6—7 zawodni- 
kówśil^do^yaptfżyćjł^były.-.dwlef 
plansze, zawody ciągnęły się bli­
sko 5 godzlnf W taki sposób na 
jjewno nie propaguje się szermler-

Po sobotnich spotkaniach druży­
nowych w niedzielę przeprowadzo­
no turnieje indywidualne. Na naj­
wyższym poziomie stała tu oczy­
wiście szabla, głównie z uwagi na 
start zawodników z naszej II dru­
żyny. kandydujących w większości 
na wyjazd do Moskwy. Postawa 
Sobola i Ochyry mogła zadowolić. 
Na tle Polaków dobrze wypadł Ju­
gosłowianin Vasin, który poko­
nał Jednak tylko Jednego Polaka 
— Czajkowskiego.

Floret męski, podobnie Jak w 
sobotę był wewnętrzną sprawą za-

Jąc ile sił. Nie-jest on jednak w

Zaczęło się..-
w ratuszowej wieży

ivi».' ' Po REJKJAVtK. Bawiące w Isl®ndU 
'Lawrenz I drużyny piłkarskie Norwegii 1 Da 

-‘pla 1 n!1 po zwycięstwach 7. Islandią 
Pd?! I'Dania 6:2. Norwegia 3:0) 
Nie- ly mecz miedy sobą. Wygrała flor- 

' węgla 3:1. zajmując pierwsze miej- 
sce w trójmeczu, zorganizowanym 
z okazji otwarcia nowego stadio­
nu w Rejkjavik.

OSLO. Piłkarze Banlka Kladno 
rozegrali ostatnie spotkanie w Nor­
wegii. W meczu z reprezentacją 
miasta Trondheim, Banik zremiso­
wał 3:3.

Tf ECZ POLSKA — NRF ros- 
■fl począł się właściwie jut 

piątek, kiedy to w restau- 
'ticji „Ratskeller", w podzie- 
riiach ratuszowej wieży, spot- 
cały sie kierownictwa obu 
^kip. obie delegacje przygo- 
'owały sobie listę konkurencji, 
r których pragnęłyby wyloso­
wać lepsze tory lub kolejność 
l‘ konkurencjach technięz- 
•ych. Pan Pollmanns z Deu-
sche Leichtathletische Ver­
•and wyciąga niemiecką mar-
— Co pan wybiera — zwra- 

'0 się do kapitana sportowego 
■ruiyny polskiej p. Gąssow- 

■ kiego.— Doktor ma szczęśliwą rę- 
-ę, niech on zdecyduje — mi- 
'tłl Gąssowski do dr. Sidoro- 
••’icso.

— Adler — rzuca nie bez tre- 
' ty doktor.

Marka spada na stół, toczy 
s ę wokoło talerzyków.

— Adler — oznajmia pan 
pollmanns. — Proszę wybie-

Krótka narada

Mera% tor za Niemcami w 
sztafecie 4 x m.

nS 400 m - mówi nam po c.-_ 
chu trener Mulak - ale prze 
cięż trudno mtec sztafeta jest dobrze ..płatna 
szanse mamy poważne.

A wlec Niemcy wezmą chy- bf lepszy tor dla Haasa Me
podobneyo. Nie b e- _słyszymy, ie Włodarze wy 
bierają korzystniejszy tor n 
100 ni dla Germara. a pr-eme. 
on i tak jest tutaj Żelaznym 
faworytem. Wybieramy wiec 
400 m, a Niemcy — «0 m P^ 
my — 4 x 400 m i dalej są juz 
konkurencje mniej waine.

Uff! Losowanie dla nas szcząillwe. a wydaje 
sią, ie i Niemcy są dowaleni. Dobry początek -ro 
błony został w ratuszowej wie 
iy-

wielka. Szwedki grały bardzo do- | POLSKA — NRF 4:7 (1:3), 
brze, Jednak obrona węgierska nie
dopuszczała do rzutów do bramki. < BELGRAD, 14.7, (tel. wł.) Spot-

W drugim spotkaniu Polska ule- ' i1?!,®*0 Prz$’
gla Jugosławii 3:11 (0:5). Bramki dla '
Polski zdobyła Drozdowska — 2 i 1S1 a,Hcy dzisiaj " pełnym składzie, 
Szwabowska - 1. Drużyna Jugosła- [zaprezentował wyższy pozom, n z 
wll, jeden z faworytów mistrzostw, i "'czoraj. Szczegohue wyróżniła się 
grała od nas zdecydowanie lepiej, i Ograbcie.
Dotyczy to szczególnie skutecznych Irzutów do bramki, polki rzucały ^tj żalów obi onHa^ ^ rzut
słabo, mimo wypracowania dość do- J1’A "?horVslaJ?_rZw

w nnlii «rwahnwska. Kruna 1 Droz- ’ ia.. .. ’

! BELGRAD, 
I kanie Polska

w polu Szwabowska, Krupa 1 Droz*
dowska.

W trzecim spotkaniu Austria po­
konała Rumunię 3:1 (1:1).

Na podstawie obserwacji zawo­
dów ocenia się. że finał mistrzostw 
rozegrają pomiędzy sobą Dania, 
Węgry, CSR I Jugosławia. PozostA-

stanie go wyprzedzić, lecz uzyskany 
czas jest świetny.

Wyniki: mężczyźni — 1500 m dow. 
1. Gremlowski Polonia Byt —? 19,26,1. 
2. Bastek. Polonia Byt. — 19,43,0. 
3. Jan Lutomski. Legia Pozn. — 
20. 17,5, 4. Mrówczyński. Legia W-wa 
— 20,33,6, 5, Piątkowski, Slęza Wr. 
— 20.44.7. «. Wleliński. Olimpia Póżn. 
— 21.32.7. 100 m grzbiet . 1. Jaśkie­
wicz, AZS AWF W-wa — 1.08.0, 
2. Sambala. Legia W-wa — 1.08,4, 
3. Józef Lutomski. Olimpia Pozn. 
— 1.08,6. 4. Kiciński, Resursa Łódź 
— 1.10.2, 5. Cichocki, Polonia W-wa 
— 1.11.8, s. Woźny, Olimpia Pozn. 
— 1.11,8. 200 m klas. 1. Kłopotowski,

tu karnego przez Szwabowską. W j SP- W-wa — 2.42.2. 2. Boczkaja, Wl- ----------------z. —--------- ,---------sja w-wa — 2.42.8, 3. Petrusewiez.2.42.8, 3. Petrusewiez.

Wyróżniły się w tym meczu Og- 
rąbek. Setnik. Krupa. Drozdowska 
1 Szwabowska.

W drugim spotkaniu Czeszkl po­
konały Węgierki 8:4 (3:1). W trze­
cim Dania pokonała Rumunię 6:1

KSZO Ostrowiec — 2 48.0. 4. KuHc- 
ki, Sp. :Wtwa — 2.50.2. 5. Derento- 
wicz. Legia W-wa — 2.50,4, 6. Le­
wandowski, Flota Gdynia — 2.52,5; 
wieża — 1. Tuliszka. Olimpia Pozn. 
— 95,58, 2. Borowski, Varsovia —

(0:0).
W. Twardo

Kobiety — • m grzbiet 1.. Do­
browolska. LOgla W-wa — 2.56,5, 2.'

Na froncie III ligi
GRUPA BYDGOSKA: Czarni Na- i 7. M«ur 

kio — Brda Bydgoszcz 1:2 (1:1). Ku- 8. Gwardia Blatyatok 
lawlak Włocławek — culavia Ino- S.OkęcIe W-wa 
Gocław 1:1 (0=1). Cho ńlczanka. - . 0 AZS AWF W-wawroclaw 1:1 (0:1). Chojniczanka — ; 10. azs awf w-v Un°a Włocławek 3:2 (1;1) Vnł« Wą- | ]L Syr.rdowl.nka 
brzeżno — Olimpia Grudziądz 4:3 : 12. Orzeł W-wa 
(3:2). Stel Włocławek - Wisła Gru- 13. ^dwabnlk^MlI;
dziądz — przełożony.

1. culavia Inowrocław
2. Kujawiak Włocławek
3. Olimpia Grudziądz
4. Brda Bydgoszcz
5. chojniczanka
6. Unia Wąbrzeźno
7. Unia Włocławek
8. Wisła Grudziądz
9. Czarni Nakło

10. Stal Włocławek

12:10

10:12 
10:12

18:9
22:21 
15:18

16:17
15:30
12:24

GRUPA WARSZAWSKA: Żyrar- 
dowlanka — Legia Ib 0:4 (0:2). Ma­
zur Karczew — Warszawianka 0:3 
(walkower), Gwardia Białystok — 
Huragan Wołomin 2:3 (0:2), Mazur 
EHc — Orzeł Warszawa 4:0 (2:0), AZS 
AWF — Okęcie W-wa 2:2 (2:1). Lot­
nik W-wa — Znicz Pruszków^ 3:4

SZTOKHOLM. W Goeteborgu Lo- 
__..i~- VAeiru-a nnkonał niieiSCO*komotlw Moskwa pokonał miejsco­

wą reprezentację 1:0 (0:0). Meczem 
tvm Lokomotlw zakończył tournee 
po Szwecji. Odniósł on w 3 me­
czach trzy zwycięstwa.

MOSKWA. Zalegle spotkanie o 
mistrzostwo ZSRR pomiędzy CDSA 
i Szachtiorem Stalino zakończyło 
sie zwycięstwem CDSA 5:1.

WIEDEŃ. Rapid zakwalifikował 
sie lako czwarta drużyna do pól- 
Hnalu turnieju piłkarskiego o pu­
char Mitropa. zwyciężając w trze­
cim meczu MTK (Budapeszt) 4:1 
,01' W dwóch poprzednich spot­
kaniach wyniki były remisowe.

PZYM. Rzymski klub Migowy 
nnma zakupił od Milano słynnego napastnika wlosko-urugwąjsięlego 
?a 100 milionów lirów (ok. 160 ys 
dolarów). 32-letni Sc.hiafflano Jest 
lednym z najlepszych napastników 
Europy.

WlEDErtt W wieku 50 lat zmarł 
w Wiedniu były kapitan związko* 
wv wielokrotnv reprezentant Au- SJil Wawer N«usch“Hyc on człon- 
Mem słynnego „Wunderleamu^ (

(2:1). Polonia W-wa — 
Milanówek 4:1 (2:0).
1. Polonia W-wa
2. Warszawianka
3. Lotnik W-wa
4. Znicz Pruszków
5. Huragan Wołomin
6. Legia Ib W-wa

Jedwabnik

20:10 
18:10 
18:10

55:9 
30:11
31:26 
19:19 
51:21

PRAGA, 14.7. (tel. wł.) W nie­
dziele zakończył się w Nowym Bo­
rze dwuetapowy wyścig kolarski 

Do granic bratniej Polski" dług. 
306 km. Wyścig ten odbył się Juz 
po raz siódmy. W wyścigu wzięło 
udział 64 zawodników. Wygrał 
Krivka — 10.09.01, drugi był No- 
va|{ _ 10.10.08, trzeci Bouslca — 
10.12,08.

Na Wełtawie zakończył się w 
niedziele dwudniowy trójmccz. w 
kanadyjkach, kobiet I mężczyzn 
CSR NRF — Francją. Czechosłowa­
cja NRF 51:48. CSR — Francja 
66:33, NRF — Francjn 66:33.

Bokserzy Wisły Kraków przegra­
li, z. kombinowana drużyną Pową- 
sklej Bystrzycy 6:10. Walki dla Wi­
sły wvgrall: Burzyński. Konrad I 
Chodorowski.

16:14 
14:16 
12:16 
10:18

8:22

27;» 
31:30

13. Jedwabnik Milanówek 7:23
14. Mazur Karczew 7:19

16:23 
20:43 
14:38 
18:39 
15:36

GRUPA WROCŁAWSKA: Garbar­
nia Chojnów* — Piast Nowa Ruda 
0:4 (0:2), Orzeł Ząbkowice — Nysa 
Kłodzko 2:0 (0:0). Stal Kowary — 
Pafawag Wrocław 1:0 (0:0), Górnik 
Thorez — Polonia Świdnicą 2:3 (1:2). 
Slęza Wrocław — Bielawianka 7:1

, S. Polonia Przemyto
8. Czarni Jasło
7. Górnik Gorlice
8. Czuwaj Przemyśl
9. Stal’ Dęba •

10. Czuwaj Łańcut
11. Sanoczanka
12. Gwardia Rzeszów

GRUPA POZNAŃSKA,

13:11

14:20
8:16

—---------- ---------------- w zaleg­
łych meczach I rundy Olimpia Poz­
nań pokonała Ostrovię 8:3 (3:1) i 
Stelle Gniezno 2:1 (1:1).

GRUPA SZCZECIŃSKA! Stal 
Stocznia — Czarni 6:2 (3:1).

(3:l).
1. Piast N. Ruda
2. Polonia Świdnica
3. Olimpia Kowary
4. Orzeł Ząbkowice
5. Garbarnia Chojnów
6. Pafawag Wrocław
7. Nysa Kłodzko
8. Slęza Wrocław
9. Bielawianka

10. Górnik Thorez

19:3 
15:7 
12:10 
12:10 
11:11 
10:12 
10:12

35:10 
18:15 
16:15
19:23

11:13 
13:23

GRUPA OPOLSKA: KS 92 Krap­
kowice Kolejarz Kluczbork 2:1 (2:j), 
Unia Racibórz — Unia Kędzierzyn 
2:0 (0:0), Czarni Głuchołazy — Si­
lesia Otmęt 3:2 (3:2). Włókniarz Do­
brzyń W. — Pogoń Prudnik 1:3 (1:1), 
Polonia Nysa — Stal Zawadzkie
0:1 (0:1), Sparta Kluczbork 
Ozimek 2:1 (1:1).
1. Unia Racibórz
2. Kolejarz Kluczbork
3. stal Zawadzkie
4. Pogoń Prudnik
5. 92 Krapkowice
6. Unia Kędzierzyn
7. Silesia Otmęt
8. czarni Głuchołazy
9. Polonia Nysa

10. Stal Ozimek 
li. Sparta Kluczbork.
12. Włókno Dobrzyń W.

Stal
22:4 50:11

17:11 23:19 
15:13 17:11

12:16 
12:18

15:15 
90:34 
18:18 
16:30 
19:20 
1?:33 
13:14

GRUPA RZESZOWSKA: R$£OVla 
JKS Jarosław 4:2 (2:1). Czuwaj Łań­
cut — Górnik Gorlice 1:3 (0:2).
Czarni Jasło — Sanoczanka .2:0 (2:0), 
Polonia Przemyśl — Gwardia Rze­
szów 4:2 (0:0). Stal Dęba — Czuwaj 
Przemyśl m (0:0), stal st. Wola — --------- ---- ----------- ...Legia Krosno 2:1
1. Stal St. Wola
2. Legia Krosno
2. Resovia 
ł JK5

18:6

>s:7 stilł
M:t0 Min

Towarzyskie mecze
piłkarskie

OLSZTYN. Warmia Olsztyn — 
Spartak Ustl 2:9 <l:ej. Nowy .pięk­
ny sukces zapisali w niedzielę na 
swoim koncie -piłkarze olsztyńskiej 
Warmii, odnosząc zwycięstwo 2:o 
(1:0) nad ii-ligową, drużyną CSR 
Spartak Ustl. Piłkarze olsztyńscy 
zagrali jeden z lepszych meczów 
w bieżącym sezonie. Bramki dla go­
spodarzy zdobyli:- .w 31 min. Kó- 
rejwo i w 75 min. Blank. Zawody 
prowadził Markowicz z Olsztyna.

BYDGOSZCZ.: . W towarzyskim 
meczu piłkarskim bydgoska Polo­
nia pokonała szwedzką drużynę 
Landskrone Bois 2:1 (2:0). Mecz 
stal na dobrym poziomie i mógł 
zakończyć się wyższym zwycię­
stwem gospodarzy Jednak szczęśli­
wie broniący bramkarz Szwedów 
wyłapywał wiele ; groźnych piłek. 
Bramki dla Polonii zdobyli: Ko 
lenda I Norkowskl II. dla gości 
Petersson.

SEĆZECTN, 14.7. (teł. wl.) Pogoń 
Szcseeln — Landskrone (Saweeja) 
2:3 (8:3), Bramki dla Pogoni: jedna 
samobójcza oraz Kalinowski, dla 
Landskrone Pernon — 2 1 Petter- 
son — i. Sędziował Dzlurban (Szcze- 
cin), Widzów ok, II tyg. <v/

Kajakarze
zwyciężają w NRF

BERLIN, 14.7. (tel. wł.) W Ga- 
tow (NRF) odbyły się ogólno-nle- 
mieckie regaty kajakowe z udzia­
łem zawodników. Polski I Saary. W 
zawodach brało udział 26 niemiec­
kich klubów. Wyniki, naszych za­
wodników są bez porównania lep­
sze od uzyskanych w ub. roku w 
NRF,

Wyniki Polaków:
mężczyźni Jedynki 10.000 m 

— o. Cebula — 46,29,4; 6. Kozle­
ras;

dwójki 10.000 m — 1. Skwar­
ski, Górski — 42,01; (rekord ży­
ciowy); 3. Kłeczka, ; Rudak — 
42,09.3

jedynki 500 m — 1. Kapłaniak 
— 1.43; (rekord krajowy); 2. Ko- 
zteras — 1,45;

dwójki 1000 m — 2. Górski, 
Skwarski — 3.55,8; 4. Zieliński. 
Broniewicz;

Jedynki 1000 m • 
— 4.17,2;

dwójki 500 m •
Rroniewlcz 
Górski:

3. Kapłaniak

1. Zieliński,
1.39.5 2. Skwarski.

czwórki — 3. Skwarski, Górski, 
Zieliński. Bronfewjcz — 3.41,3

4 x 500 m — (Jedynki) — 1. 
Kapłaniak. Kozleras. Zieliński, Kłe­
czka — 7.38.5

Kobiety — jedynki 1000 m — 
1. Walkowiak — 2.04,2; 2. Zanta- 
ra — 2.14,0 (rekord życiowy).

wodników Warszawy. Forma Kis­
łaby, który nie startował w ostat­
nim turnieju klasyfikacyjnym ' 1 
nie został wyznaczony na wyjazd 
do Moskwy zasługuje na uwagę. . 
Nielaba wygrał w sobotę turniej 
po barażu z Franke 5:4. Vasin’ był 
dopiero 5........
/ ;Q-Rydzu,,vkt^ry'stanął ną_pląń- 

śzy.w szpadzie'■dosłownie w-ostat­
niej' chwili--miejsce Kryńskiego 
można powiedzieć: veni, vidi, vici.: 
Zwyciężył bez poraźkL ale z. Grod- 
nerem, który znów wraca na sze­
rokie . wody , — miał trucLią prze? 
.prawę. ; ‘

W konkurencji tej dwaj zawod­
nicy Belgradu — Gardenjin J Vito- 
rovlc nie mieli nic do powiedze­
nia. Jedynie floret kobiet, roze­
grany z pośpiechu systemem pu­
charowym— przyniósł suk< ęs go­
ściom z Belgradu. Floreclstkl jugo­
słowiańskie umieją Jednak ze sztu­
ki szermierczej tyle co Polki, to 
znaczy bardzo niewiele.

Wyniki.

Floret kobiet: 1. Stanojevic (B).
2. Markovlc (B), 3; Pawłowska 
(W-wa)

floret mężczyzn: 1. Nielaba. 2. 
Franke, 3. Klss-Orskl. 4. Szrejder 
(wszyscy W-wa). 5. Vasin. 6. La- 
zarewlcz, 7. Zivkovic (Belgrad). •

szpada: 1. Rydz. 2. Grodner, 3. 
Strzyżewski, 4. Jaroń. 5. Vltorovic 
(B). 6. Gardenjta (B).

szabla:. 1. Sobol (W). 2. Vasin (B), 
3. Ochyra, 4. Czajkowski, 5. Pia­
secki, 6. Lazarewic (B).

Toto 
— Łączek

Zgodnie z regulaminem . Loterii 
Sportowej P.P. Totalizatora Spor, 
toweqo I Polskiego Komitetu Olim­
pijskiego — w dniu 14 llpca. 1957 
roku odbyło się w slodzlbie PKOI 
losowanie wyników spotkań wyty­
powanych na dzień 14 llpca 1957 r.

W wyniku losowania, dokonane­
go za pomocą bączka, ustalono 
następujące wyniki:

1. Legia — Gwardia W-wa 3:1 
2. Polonia W-wa — Marymont 3^ 
3. Cracovla — Wisła .... 3:2 
4. Ruch — Górnik Zabrze 311 
5. Polonia Byt — Stal Sosn. 3:2 
6. Budów. Op. — CWKS Wr. 3:3 
7. ŁKS - Lechia ....................... 3:1
8. Warta — Lech Poznań . 3:3 
9. Pomorzanin — Pol. Bydg. 1:0 

10. Lublinlanka — Broń Rad 1:2 
11; Stal Rzesz. - Stal Mielec* 2:1 
12. Pogoń' Szcz. — Chrobry 1:0

ORCANiZACJf SPORTOWE f

Jui teras nalepy zaopatrzyć 
d? w dobry sprzęt narciarski 
Żakiip przed sezonem zapewnia za­
spokojenie wszystkich Waszych ży­

czeń 1 potrzeb.

WYTWÓRNIA NART
. MK0nUVC'<4SMVSfąM 

poleca z, produkcji bieżącej po '. 
cenach zaopatrzeniowych najwyższej 1 

jakości '
N AB T I: ZJAZDOWE, SLALO­
MOWE, j SKOKOWE I BIEGOWE 
z hickory, jesionu 1 brzozy fińskiej 

oplastikowane i okrawędzłowane. - 
Zamówienia przyjmuje również ..

IARTĄD SPRZĘTU SPORTOWEGO GKKF
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Rekord Piątkowskiego

Red. Z. Głuszek telefonuje ze Stuttgartu

MW mg

• Swatowski bije Haasa •
Stosunek zwycięstw 7:3Tragedia Foika •

I jednak 733 i wyszedł na trzecią 
pozycję przed Richtera.
h- — Ta skocznia była Jednak 

• M za twarda — skarżyli sie
W IWAŃSKI i GRABOWSKI. — 
in Rozbieg ntc nie niósł i chociaż 
El Jottcsmv w formie, n:e popra- 
Kj wiliśmy swych rekordowych 
& wyników.

•Bardzo „buńczucznie” rozpo 
częli Niemcy walkę na 800 m 
z Makomaskim i Matyjkiem 
Ten ostatni mocno wyszedł na

STUTTGART, 14.7 (tel. wl.). t Zaskoczenie Już po starcie. I jeszcze raz pokazał swą klasę, 
Stadion wypełnia 25 000 widzów. I Swatowski rusza jak burza i po | rzucając 53,51 m — rekord Pol­
na biało ubrana orkiestra po- i wyjściu z wirażu zrównuje się skL
licyjna przestaje grać hymny, i z Haasem. Na jednym wirażu 
defilujące grupy zawodników I nadrobić cale wyrównanie, to 
wśród oklasków opuszczają sta I pociągnięcie efektowne, ale czy 
dion .. Dziennikarze w wypel- ; nie przyjdzie za to drogo zapla- 
nionej po brzegi loży prasowej : cić w końcówce? Na trybunach 
sięgnęli po pióra, rozłożyli kart- j zaniepokojenie. Wokół błyska- 
ki papieru, kierując oczy w le- ' wicznie wymieniane komenta- 
wo. Tutaj przy blokach krząta- ; rze. przy których najczęściej 
ją się Lauer, kotliński i reszta, 'powtarza się słowo Swatowski, 
Nie ma już czasu na dyskusje | Swatowski... A tymczasem na 
i proroctwa — wielkie widowi- I prostej obaj rywale biegną rów- 
sko zaczyna się. no. Na wirażu Haas atakuje.

Rekordzista Europy Lauer ! Zrywa się szalony doping, ale 
sylwetką przypomina nieco Ko- : jest przecież jeszcze zysk z wy- 
tiińskiego, ale odróżnia go od ! równania. Na ostatnią prostą o- 
Polaka, gęsta, kędzierzawa czu- i baj wychodzą równiutko. Nikt 
pryna. On też jest tutaj zdecy ' nie ma ani centymetra przewa- 
dowanym faworytem, ale czy gi, trybuny oszalały, nikt już 
Kotliński wygra ze Stiirme- । nie siedzi, nikt nic szanuje gar- 
rem? Polak zostaje jednak w ■ dla.

- Tego rekordu doprawdy prowadzenie, ale Stracke jesz- 
nie spodziewałem się — mówi j cze przed uejstiem na piost^. 
Piątkowski — to dobra po- ; wystrzelił jak z procy na pierw- 
stawa Biihrlego tak mnie zdo- i • • ~ '
plngowala. Tylko dwa razy i 
rzuciłem ponad 50 metrów, ale ,

— Tego rekordu doprawdy

to wystarczyło ml i do zwy-

dołkach I obaj Niemcy błyska- | 
wicznle są już na czele. Na nic ■ 
rozpaczliwa pogoń Kotlińsklego. I

NIEMCY MAJĄ DUBLET

STADION ZAMIERA
Swatowski) na ostatnich me­

trach minimalnie wycliodzi do 
przodu, Niemiec z rozpaczą rzu-

a Lauer zostaje z miejsca oto- ' ™ się Jeszcze za nim. ale nic 
._____ a._ 1 mn7o nrlrnhir iti» rnnlrmpfrnu'czony przez chmarę fotoreporte­

rów. Na trybunach entuzjazm 
Prowadzenie obejmują Niemcy.

Z innych placów boju rów­
nież nie przychodzą pocieszają­
ce wieści. Pierwsze rzuty w dy­
sku wykazują doskonałą formę 
najsłabszego, wydawało się, z 
Niemców Biihrle. Jego dysk raz 
po raz ląduje ponad 50 metrów, 
podczas gdy Piątkowski i Wa­
chowski nie mogą wejść w „u- 
derzenie". Ciarki nas przecho­
dzą, gdy Lewandowski strąca 
dwa razy poprzeczkę na 190 cm, 
a Niemcy uporali się z nią już 
w pierwszej próbie. W skoku 
w dal Iwański z trudem prze­
kracza 7 metrów...

W takiej atmosferze na star­
cie ustawiają się Swatowski, 
Haas, Proske i Porschke.

może odrobić już centymetrów.

, Do trzeciego skoku 
LEWANDOWSKI

; ZDJĄŁ DRES |
i gładko przeszedł 190. Pierw­

szy odpada z tej konkurencji 
Bńhr. który przechodzi tylko 
194 cm. niespodziewanie rów- i 
nież zostaje wyeliminowany 
Skupny. Mniejsza ilość skoków 
daje mu wprawdzie miejsce 
przed Bahrem. ale Puli prze- 

b chodzi 197 i drugie miejsce ma 
; już zapewnione. Lewandowski 
skacze teraz jak z nut i po przej­
ściu 2 metrów atakuje 204 cm... 
Skończyło się jednak tylko na 
próbach.

— Z tym kauczukiem, to 
trochę przesada — mówi póź­
niej SKUPNY. — Myślalem, że 
będzie można tutaj „naskakać" 
250, a tymczasem odpadlo się 
na 194. Ale to moja wina. Mia- 

H lem za długie kolce do tego 
H gumowego podkładu.

W zupełnej ciszy pochylają i

— Gdyby losowanie było 
korzystniejsze dla Ilaasa — 
mów Ił później SWATOWSKI — 
on byłby zwycięzcą. Ten suk­
ces raduje Jednak więcej, niż 
wszystkie dotychczasowe. Czas 
47.3 bardzo slaby, alo nerwy 
zrobiły swoje. Obaj z Haasem -------- - — - - - / ■
byliśmy po jednym falstarcie, I się w blokach Germar, Foik, t 
a to zdarza nam się bardzo . Hary i Jarzembowski. Strzał i i 
rzadko. i Unik z.ostaie I

Tymczasem odwróciła się sy­
tuacja w dysku. W trzeciej ko-
lejce Piątkowski ma wreszcie i 
52,88 i pierwsze miejsce niemal |
zapewnione. Biihrle poprawia

| pierwsza sensacja. Foik zostaje | 
1 w dołkach, później kuleje 1 za 
chwilę jest już o 5 metrów w

■ tyle. Jarzembowski walczy za
to jak lew i wygrywa z Ha rym.

i Rzadki to sukces wygrać z nie-
się jeszcze raz, na 52,00, ale to ' mieckim sprinterem. Gcrmar 
już wszystko. Wachowski w tej robi znakomity czas 10 3.
kolejce odnajduje formę — 
51,68, to jego nowy rekord ży­
ciowy i trzecie miejsce. Kolej­
ność nie zmienia się już, a w 
czwartym rzucie Piątkowski

i Po 
już

a

pięciu konkurencjach jest

28:27 DLA NIEMCÓW 
tymczasem dyskoboli zmie-

metrową przewagą. Dobra zmia­
na powiększa ją jeszcze do 5 
metrów/ Na trybunach praw­
dziwe jęki. Nikt tu już nic wie­
rzy, że Polska przegra sztafetę. 
A jednak... Staniszewski wybie­
ga za wcześnie, później zatrzy­
muje się i chociaż jeszcze zosta­
je mu 4 metry przewagi, to jed­
nak biegnie bardzn sztywno. 
Poza tym za przeciwnika ma 
przecież Germara, który doga­
nia Polaka, i wygrywa na o- 
statnich metrach różnicą 0,1 sek. 
Polacy byli więc

miejsce. Brenner ulokował
O KROK OD WIELKIEGO 

SUKCESU

na który zresztą mało kW li-

— Miałem blokadę I nic nie 
czułem — mówi FOIK. — Mo­
głem się jednak zrehabilito­
wać za 100 m. Nie wiem jed­
nak, jak można było przegrać 
tę sztafetę.

— Gdybv tu bvł Szmidt — 
dodaje JARZEMBOWSKI.

A ze Staniszewskiego nie 
można wydobyć słowa. Mocno 
przeżył porażkę z Germarem.

Zygmunt Głuszck

WYNIKI X DNIA
100 m: 1. Germar, N — 

< Jarzembowski, P — 10,6: 
| N — 10,7; 4. Foik, P — 11

3. Hary,

| 400 m: 1. Swatowski, P — 47,5:
1 2. Haas. N — 47.5: 3. Poerschke, 

N — 48,2; 4. Proske, P — 48,4.
800 m: 1. Makomaski, P — 1:48.7;

2. stracke, N — 1:48,9: 3. Matyjek,
’ — 1:49,2;
5000 m:

Mueller

Brenner, N — 1:49,3. 
Krzyszkowlak, P —

Zimny. P 14:22,2; 3. 
L Paetow,

110 m pł.: 1. 
Stuermer, N 3. Kotlin*

d, P — 14,6; Kardaś, P — 15,0.
4x109 m: i. NRF (Knoerzer, Pohl, 

Fuettercr, Germar) — 40,6: 2. Pol­
ska (Baranowski, Foik, Jarzembow­
ski. Staniszewski) — 40,7.

e 
e 
e 
<> 
e

Brawo;
chłopaki!

<>

MIŁA niespodzianka czeka- \ 
ta naszych zawodników^

na stadionie. Na mecz w’ 
Stuttgarcie z różnych stron’ 
Niemiec ściągnęły grupki Po-*
laków. miejscach., gdzie'
siedzieli polscy zawodnicy zro~

W tym oto biegu padnie nowy rekord świata.. Fin Salsola. 
(pierwszy od prawej), biegnąc, na międzynarodowych zawodach 
lekkoatletycznych w Turku, w towarzystwie Vuorisala i Sa^ 
lonena, uzyskał na 1500 m.-czas - 3.40,2, który jest lepszy od do- 
tychczasowegó rekordu Rózsauólgyi o 0,4 sek. j

Fot. CAF

Pogrom rekordów

niają mlociarze i ruszają do bo­
ju biegacze na 5000 m. Niemcy 
zrezygnowali tutaj z wystawie­
nia Konrada, który w walce z 
Krzyszkowiakiem i Zimnym nie 

, miałby żadnych szans. Gcspo- 
I darze wolą go oszczędzić na 
i 10.000 m, gdzie w walce z Plon- 
I ką i Grajem będzie faworytem, 
i Ale i Polacy wobec tego po- 
| biegli tylko na zwycięstwo.
Muller i Paetow ani przez mo- 

! ment nie byli groźni dla pol­
skiego duetu i ostatnie 2 km 
Polacy przebiegli już samotnic, 
kończąc bieg ramię w ramię i 
w średnim czasie 14.22,2.

Za chwilę mamy drugi dublel 
w miocie. Ciepły nie przekro­
czył wprawdzie 60 metrów, ale 

; był najlepszym inlociarzcm na 
boisku, O szczęściu może mówić 

: Niklas. Rzucił tylko 55.62, a jed­
nak wystarczyło to do zajęcia 

। drugiego miejsca.
Weteran Storch, mocno łysy 

; i gruby pan. za każdym razem 
I był witany w kole oklaskami. 
|To nagroda za jego długą I pięk­
ną karierę zawodniczą.

| Zmiany w tablicy punktowej 
wpływają na atmosferę widow­
ni. Rzadko się już zrywa do­
ping.

Zbigniew Makomaski zwyciężył 
czołowych średniodystansowców 

niemieckich na 800 m 
Fot. E. Warmiński

dysk: 1. Piątkowski, P — 53,51 (re- r 
kord Polski); 2. Buehrle, N — 52.00; Ć 
3 Wachowski, P. — 51,68; 4. Kilek, J 
N — 49,55; a

młot: 1. Ciepły, P — 59,60; 2. Nik- j 
las, P — 55,62: 3. Storch, N — 54,66; ' 
4. Wiegand, N — 52 43: ż

wzwyż: 1. Lewandowski. P — 200;
2. Pueli, N — 197; 3. Skupny, P — i 
194: 4. Baehr, N — 194;

w dal: 1. Grabowski, P — 766 ; 2. . 
Doell, N — 737; 3. ‘Iwański, P — ’ 
733; 4. Richter, N — 730, ć

Po pierwszym dniu Polska — I 
NRF 60:50.

się przed Makomaskim i inicja­
tywa przeszła w ręce Niemców. 
Jednak na drugiej prostej Ma­
komaski łączy się z Matyjkiem 
rozdzielając Niemców. Brenner 
widzi niebezpieczeństwo i na 
kolejnej prostej usiłuje wyjść 
przed Matyjka i wzmocnić bieg­
nącego na czele Stracke. Polak 
wytrzymuje jednak atak, i kie­
dy Makomaski na 150 metrów 
nrzed metą wyskakuje przed 
Strackcgo, nikt mu nie może za­
grozić. Matyjek wytrzymuje do 1 
końca ataki Brennera i jest on ; 
na trzecim miejscu. Dwa wy- 
niki poniżej 1,49 i dwa poniżej । 
1,50 — to mówi o poziomie tej | 
czwórki. I

I wreszcie sztafeta 4 x 100 m. j 
Ze zdumieniem dostrzegamy i 
rozbierającego się Foika.

— A więc to nie była kon­
tuzja? — pytamy dr. Sidorowi- 
cza.

dę..
Kontuzja, ale dostał bloka- 
— slyszym.y w odpowie*

Ci dwaj, jak pobiegną 
Przekonali się o tym i 
NRF zrezygnowali już

razem, to nie jest łatwo ich pokonać. 
Niemcy, którzy w czasie meczu Polska— 
z góry z walki z tandemem polskim

Krzyszkowlak — Zimny Fot. E. Warmiński

PRZEWAGA POLSKI ROŚNIE
z każdą minutą i gospodarzom 

pozostaje już tylko oklaskiwa­
nie Polaków. Zebrał też sporo 
oklasków Grabowski za pierw­
sze dwa skoki — 759 i 766. 
Iwański przez 5 kolejek wyni­
kiem 725 był na ostatnim miej­
scu. W ostatnim skoku uzyskał

dzi. A więc chodz.i tylko o to, 
aby drużyna ukończyła bieg...

Tymczasem na bieżni dzieją 
się dziwne rzeczy. Baranowski 
nie sprostał wprawdzie Kónrze- 
rowi i stracił ze 3 metry, ale 
Foik... Trudno uwierzyć w jego 
kontuzję, kiedy w walce z Poh­
lem nic tylko odrabia całą stra­
tę, ale mija Niemca i daje pa­
łeczkę Jarzcmbowskiemu z 3-

Aleksander Reksza Z WARSZAWSKIEGO PRZEDMIEŚCIA 
NA PODB0.I AMERYKI 10

Is U jbia

Prasa polska w Chicago nie szczędziła mu pochwał.
Ceniono jego wartość jako boksera i jego postawę jako 

Polaka. ..Edward Ran — pisano — którego prawdziwe na­
zwisko brzmi Fiszmajster, każę przedstawiać się w ringu jako 
Eddie Ran of Poland, za co zdejmujemy przed nim kape­
lusz!"

Na jesieni 1930 r. w Chicago poznał swego późniejszego 
managera Billa Duffy. Leclerc miał już Ameryki powyżej 
dziurek od nosa. Utopił w tej wyprawie dużo pieniędzy, 
dwaj przywiezieni z Paryża bokserzy czmychnęli mu w 
świat, pralki zaś staczane przez Rana przynosiły minimalne 
honoraria. Toteż gdy Duffy zaproponował mu odkupienie 
kontraktu, zgodził się chętnie i już w kilka dni później udał 
się w podróż do Francji.

POZNAJEMY BILLA DUFFY
TMOWY manager Rana miał zaważyć na całej jego karie- 
t^rze. Najpierw niezmiernie korzystnie, a potem bardzo 

nieszczęśliwie. William Duffy, jowialny, przyjemny, eleganc­
ki pan. dobiegający 50-tki. był — jak się później przekonał 
Ran — businessmanem grubego kalibru i trzeba dodać, że 
nie wszystkie interesy, jakie prowadził, mieściły się w obrę­
bie legalności i obowiązujących ustaw prawnych Jego dzia­
łalność w boksie, oficjalnie najbardziej znana, służyła mu 
tylko za coś w rodzaju szyldu i nie stanowiła bvnajmmej 
głównego źródła dochodu. Po cichu mówiło się o prowadzo­
nych przez niego potajemnych domach gry i handlu alkoho-

lem. Głośno nikt nie poruszał tego tematu, ponieważ Duffy 
należał do ludzi bardzo ustosunkowanych i wpływowych. 
Był za pan brat z różnymi dostojnikami stanowymi i zaliczał 
się do serdecznych przyjaciół popularnego burmistrza New 
Yorku, Jimmy Walkera. Jako manager bokserski był Duffy, 
dzięki tym koneksjom, bardzo silny i bez żadnego trudu 
przeprowadził to, o czym „niewtajemniczony" Leclerc nie 
mógł nawet śnić po blisko rocznym pobycie w USA — 
o wprowadzeniu Rana na ringi New Yorku.

Francuz nie przybił jeszcze do portu Havre, kiedy jego by­
ły podopieczny pod protektoratem Duffego .przedstawił się 
nowojorskiej publiczności, nokautując w 3 rundzie Tommy 
Jordona. z którym przed kilku miesiącami zremisował w Ha­
wanie. Niedługo potem Duffy wyjednał dla niego nowy, 
jeszcze ważniejszy debiut — w słynnej Madison Square Gar­
den. Ran spisał się doskonale, wygrywając przez k.o. w 6 
starciu.

Fakt wystąpienia w tej największej na świecie krytej hali 
sportowej (przeszło 23.000 miejsc) stanowił zawsze wyróżnie­
nie dla każdego boksera. Jeśli debiutant wypad! dobrze, jeśli 
podobał się publiczności, otrzymywał później ewentualnie 
tzw. .,3-cią walkę”, dalej tzw. „semi-final" i wreszcie główną 
walkę wieczoru. Ran znalazł się więc na drodze, wiodącej 
do tego zaszczytu i dostąpił go w niedalekiej przyszłości.

Bilans za rok 1930. spędzony na Kubie i w USA. był nie­
najgorszy. Zawiera! 3 porażki, 2 remisy i 12 meczów wygra­
nych. Liczący sobie zaledwie 21 lat, uparty poszukiwacz sła­
wy bokserskiej, przybyły z warszawskiego przedmieścia na 
podboj Ameryki — mógł być z siebie zadowolony. Dz.ięki 
racjonalnemu treningowi, który mu zapewni! Duffy, Ran 
rozwiną! się fizycznie, osiągnął pełną wagę pólśrednią i utrzy­
mywał ją bez trudu, nie przekraczając 65 5 kg. Uderzenie 
z prawej ręki miał zgoła zabójcze, utrudniał mu jednak 
trochę walkę niski wzrost (niespełna 168 cm) i stosunkowo 
ma y zasięg ramion. Komu udało się uniknąć dostania się 
w ten zasięg, kto szybko chodzi! w ringu i bvl wytrzymały 
p? Xa Z nim.szan5C zwycięstwa. Ale kogo choćby raz z ca- 

końca Sp^kaniaPraWą ~ na °gÓ* nigdy nie dolrwal d°

bilo się niezwykle głośno. Bia-^ , 
lo-czerwone chorągiewki — \ ’ 
skromne prezenty, masa dzie-\ 
darni, z trudem mówiącej juź^ ' 
po polsko — oto akcesoria',, 
spotkania Polaków z kraju iv,‘ 
emigracji. ,

— Panie, ja na ten mecz cze-^ | 
kam już tyle miesięcy — m^-^ 
wi jakiś młody mężczyzna. $

— Chyba nie dacie się Niem-Ć 
com — prosi jakaś kobieta. ?1

Każdy zapewnia, że da z\ 
siebie wszystko, aby tego tne-j, 
czu nie przegrać. I kiedy 10 ■ 
punktów przewagi stało się^ 
faktem, autokar z Polakami?- 
przez długi czas nie mógł ru-r 
szyć z miejsca.

— Który to Zimny, który 
Makomaski? Brawo Ciepły... \ 
— padały bez przerwy okrzyk? 
ki, a ręce nie zwalniały uści-j 
sków. Wreszcie do autokaru ? 
przedarł się jakiś starszy pan ’ 
z przewieszonym przez ramię \ 
aparatem fotograficznym. y

— Brawo chłopaki! — krzy- a 
czat. — Ja na ten mecz przy- i: 
jechałem aż ze Szwecji. Je- A 
steśtny wszyscy z was dumni. A 
Pamiętajcie, jutro dajcie im 
znowu z 10 punktów w skórę! fi

KIEDY we czwartek, w Turku, 
trójka biegaczy fińskich rozpra­

wiła się w zdecydowany sposób 
z rekordem świata na 15M m, mia­
łem zamiar napisać, że po 33 latącb 
rekord na tym dystansie powrócił 
do kraju tysiąca jezior. Niestety, 
nic z tego nie wyszło, bo Już -W 
piątek, w „laboratorium lekkoatle­
tycznym”, w Houstce, której linię 
wsławił w świecie Emil Zatopek, 
ustanawiając tam , swoje- wspaniale 
wyniki,. Stanisław Jungwirth po­
prawi! rekord Finów" o 2,1 sek., 
uzyskując wspaniały rezultat 3:38,1...

Tak więc Finowie nie mogą,Za­
gruntować' się na pozycji rekor­
dzistów świata. W zeszłym, rokit, 
kiedy dzięki Nikklnnenowl powró­
cił do Finlandii rekord w oszcze­
pie, Już po 10 dniach /odebrał go 
Finowi Janusz Sidło. Teraz tylko 
jeden dzień Salsola i Salonen' byli 
posiadaczami rekordu 'na • isąg m. 
I choć Finowie dokonali Wyczy­
nu, nienotowanego w \ kronikśch 
lekkoatletycznych — . tego-jeszcze 
nie było, żeby trzech zawodników 
Jednego kraju /uzyskało w jednym 
biegu wyniki lepsze ód rekordu 
świata, to. jednak, nie oni będą 
od piątku wymieniani we wszelkich 
zestawieniach, jako rekordziści 
świata na 1500 m. ■ / '

Stanisław Jungwirth, urodzony 15 
sierpnia 1930. r. w Prachaticach, w 
południowych Czechach, rozpoczął 
karierę w biegach ha przełaj W JM8 
roku. Jungwirth trenuje pod okiem 
znanego przedwojennego lekkoatle-

ty czechosłowackiego dr Fisera. 
Warto przypomnieć, że Jungwitrh 
raz już nosił przez dłuższy czas ty­
tuł rekordzisty świata. W r. 1952 na 
tej samej bieżni có obecnie, usta- 
uowil on'rekord w biegu na 1009 m 
czasem 2:21,2. Wynik ten został do­
piero w następnym sezonie wyma­
zany przez dwukrotnego mistrza 
olimpijskiego M. Whitfielda.

A oto najlepsze wyniki Jungwir- 
tha: OTO m 1:47,5 (1957), 880 y — 1:49,5 
(1955), 1000 m — 2:19,1 (1956), 1500 m 
— 3:38,1 (1957), 1 .mila —4:04,0 (1953), 
2000 m — 5:10,8 (1955), 3000 m — 
8:05,4 (1954), 2 mile — 8:55,8 (1956). 
- Jungwirth waży 64 kg przy wzro^ 
ście 178. Jego trener wróży mu 
szczyt, formy ha rok 1953. Jako re­
zultaty możliwe do osiągnięcia 
przez niego podał on (w‘ początku 
cienvca) wyniki 2:18,5 na 1000 m 
i 3:39,0 na 1500 m. Jak widzimy dr 
Fiser już się pomylił. Czy w przy­
szłym, według jego przewidywań 
szczytowym dla jungwirtha sezonie 
ta-pomyłka jeszcze się powiększy — 
zobaczymy.

A teraz międzyczasy rekordowe-* 
go biegu w Houstce: 400 m — 54,9, 
800 m — 1:54,2, 1000 m — 2:24,5, 1200

j. s.

HISTORIA REKORDU ŚWIATA 
NA 1500 M

3:53,8

3:52.6 
3:51,0
3:49,2 
3:49,2

A. R. Ki viat, USA 
J. Zander, Szwecja 
P. Nurmi, Finlandia 
P. Nurmi, Finlandia 
O. Peltzer, Niemcy 
J. Ladoumegue, Francja 
L. Beccali, Włochy

3:49,0 Ł/ Beccali, wiochy 
3:48,8. W. Jt. Bonthrom, USA

3:45,8
3:45,0 
3:43,0

3:40,3 
3:43,8 
3:40,6 
3:40,2 
W.2

Rekord Polski w rzucie dyskiem, to już wynik wysokiej klasy. Edmund Piątkowski jeszcze 
raz rozprawił się ze swym rekordem, wynikiem 53,51, zdecydowanie zwyciężając-w meczu ' 

z NRF

Z WARSZAWSKIEGO PRZEDMIEŚCIA 
NA PODBO.1 AMERYKI u

Rok 1931, niemniej pracowity, niż poprzedni, był już jed­
nak dla niego znacznie cięższy, bo stawiał czoło coraz wy­
trawniejszym -graczom, bardziej rutynowanym od siebie 
pięściarzom. Przegrał w tym okresie 5 spotkań na stoczonych 
15. lecz zakwalifikował się ostatecznie do czołówki świato-

9 października stoczył w Madison Sq. Garden porywającą 
walkę ze znakomitym Billy Townsendem, klasyfikowanym 
wtedy w pierwszej 10 najlepszych bokserów świata w kate­
gorii półśredniej. W drugim starciu miał Townsenda trzy­
krotnie na macie, jednakże cały mecz przegrał na punkty. 
Townscnd „napoczął" mu wtedy lewy luk brwiowy, co 
w dalszych latach miało mieć tak fatalne następstwa.

PIERWSZY WIELKI SUKCES
następnym miesiącu Duffy zakontraktował Polakowi 

” spotkanie z nie byle jakim „asem". Był nim Louis 
„Kid" Kapłan, mistrz świata w latach 1925—27 w kategorii 
piórkowej. Do dnia, w którym zmierzył się z Ranem, „Kid" 
Kapłan miał za sobą 124 mecze, a w tym tylko 9 porażek 
Z tytułu championa zrezygnował dobrowolnie, nie mogąc 
utrzymać limitu wagi, startował później w kategorii lekkiej 
a następnie w półśredniej. W r. 1931, do meczu z Ranem Ka­
płan wygrał wszystkie dziewięć walk, które stoczył zwy­
ciężając m. in. Mandella, exmistrza świata wagi lekkiej Tak 
więc Polak otrzymał najgroźniejszego przeciwnika z iakimi 
dotychczas się spotkał. J

Mecz z Kapłanem wyznaczony był na 20 listopada Tym­
czasem cztery dni przed tym terminem lekkomyślny Ran za 
zgodą niemniej lekkomyślnego Duffego, zaangażował sie’ do 
walki z Murzynem Leroy Smithem Dopiero w ubieralni bok­
ser 1 manager zaczęli zastanawiać się co to będzie ieśli 
Smith rozbije, ledwie zagojony po potyczce z Townsendem 
lewy luk brwiowy... uwu,

W strachu uradzili wspólnie, że Ran powinien walczyć 
bardzo ostrożnie, ażeby zaś wprowadzić w błąd Murzyna, 
nalepi sobie plaster na... prawą brew. W sumie wszyscy 'wy­
szli z tej głupiej sytuacji niezmiernie zadowoleni. Ran, .. .. " .---- «••••winę MUUWUKDI. A-OUl
i Duffy cieszyli się, ze Smith dal się wziąć na kawał i bom- |

J. E. Lovelock, N. ZeL 
G. Haeg, Szwecja 
G. Haeg, Szwecja 
A. . Andersson, Szwecja 
G. Haeg, Szwecja 
L. strand, Szwecja 
W. Lueg, NRF 
W. Santee, USA

s.
N.

S.

Landy, Australia 
Iharos, Węgry ’ 
Tabori, Węgry 
G. Nielsen, Dania 
Rozsavoelgyi. Węgry 
Salsola, Finlandia 
Salonen, Finlandia 
Jungwirth, CSR

1912 
1917
1923 
1924 
1926 
1930 
1933
1933 
1934 
1936 
1941 
1942
1943 
1944
1947 
1952 
1954 
1954 
1955
1955 
1955 
1956
1957 
1957 
1957

NAJLEPSZYCH WYNIKÓW

3:40,2 
3:40,2
3:40.3

:40,6 I.
:40,8 Ś.

3:40,8

NA ŚWIECIE

S. Jungwirth, CSR 
O. Salsola, Finlandia 
O. Salonen, Finlandia 
O. Vuorisalo, Finlandia

Rozsavoelgyi, Węgry 
Iharos. Węgry

L. Tabori, Węgry 
N. G. Nielsen, Dania 
D. Waern, Szwecja 
I. Ericsson, Szwecja 
R. Delaney, Irlandia
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Z WARSZAWSKIEGO PRZEDMIEŚCIA 
NA PODBÓJ AMERYKI tz

bardował zaplastrowaną prawą brew, Smith zaś nie posia- 
dał się z uciechy, że odniósł zdecydowane zwycięstwo w 8 
rundach nad niemrawie walczącym Ranem.

Louis „Kid“ Kapłan, krępy, trochę dziko spoglądający we-.' 
teran, kończył właśnie dziesięciolecie pracy ringowej. Od­
niesione ostatnio sukcesy, pozwalały mu snuć marzenia 
o ponownym zdobyciu champftonatu światowego, tym razem/; 
w klasie półśredniej. Rana nie traktował poważnie i momen- j 
tainie po gongu runą! ną niego z furią. Trafił prawą i Polaki’ 
upadl na kolana. Gdy wstał, Kapłan powtórzył atak, będąc/' 
przekonany, że zwycięstwo trzyma już w garści. Wtedy do-./;; 
stał krótki prawy sierp i wy wrócił się na plecy. Zamroczo-'j. 
ny dźwignął się po kilku sekundach, dostał znów morderczy;' 
cios z prawej i legł rozkrzyżowahy, nieruchomy, głuchy na 
głos arbitra... 'i ' ,'

Docucony w szatni płakał jak stary Tom King, bohater 
noweli Londona,.. ... j'

PRASA nowojorska ochrzciła Rana przezwiskiem „Po- 
lish Tliunderbólt"— Pblgki piorun. Bill Duffy z właści­

wym sobie szerokim, gestem rozwinął tę reklamę do gra­
nic groteski. W wyWiśaaeh/prasowych „zdradził tajemnicę”;- 
że Ran jest w prostej Jinlió. potomkiem Kościuszki... Pa-1 
miętąm ówczesne „dzieła” amerykańskich rysowników: n’ai 

■ pierwszym plariię przyćzajóhy do ataku Edek Ran, z pra-" 
wą pięścią gotową do zadania miażdżącego uderzenia, a za- 

: nim, . jak MatkaJBóśka na. miebię, matejkowskiego , Grun~ ", 
waldu” naczelnik Kościuszko z kosą w dłoniach patronuje 
swojemu „potomkowi”... ./

Ran nieraz potem tłumaczył się gęsto przedstawicielom'- 
Polonii Amerykańskiej, że nie jest żadnym potomkiem Ko­
ściuszki i że to tylko trick reklamowy, poczęty w głowie 
jego managera. Ale, jak to często bywa, ludzie bardzo nie-, 
chętnie przyjmowali do wiadomości prawdę. Poczciwi nas‘i' 
wychodźcy. kładli te żarliwe tłumaczenia na karb wielkiej’ 

. skromności Rana i bardziej egzaltowani dopatrywali się 
nawet łudzącego podobieństwa rzekomych „krewniaków”.

(d. c. n.)


